
Lwów, poniedziałek 16 marca IS2d. Rok VIII

7  Kr*k

a  O n i  w
" ' " ' ■ ( ■ k u

O R G A N  P O L S K I E J  P f l i l  t. I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

WY

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zl 2'20 
z dostawą do domu. . .  „ 25 0
na prow incji....................  „ 2 60
za g r a n ic ą ....................... „ 5 66
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

10 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

12 gr.
Redukują 1 Adiaiulstrncja i 

L w ó w , SykstuB ka 21.
Telef w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 4'J6

JSAKi . LliO. 'JS^ÓILDZIELCZŁ-OO TOW. WYD. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. RED A KTO R N A CZ.: A R T U R  W. H A U SN E R .

Dymisja wicepremjera Thugutta.
Napiętnowanie metod politycznych prawicy.

Min. Thugntt o swojej dymisji.
W ARSZAW A. 14. ma>-ca. (tel. w ł.) Dzisiaj nego pobyiu w- rządzie nauczyło mnie, że mo- 

wifeCzonciH min Tliugutt oświadczył Wasze rud ja "wysoka godność nic mogfa zapobiedz tym 
korespondentowi, >.c zgłosił dymisję na ręce pre- mewiaśeiwośdom, które działy się w woie- 
z^denta ministrów. P. Grabski prosił o czas wództwach wschodnich i pogorszyły sytuację 
<to namysł**. Na zapytanie o powody dymisji p. na kresach” . Tu  p. Thugutt rozwija plan sana- 
ThUgutt odpowiedział, że od dłuższego czasu cyjny dla kresów, wykazując konieczność inten- 
napływają do rządu zgłoszenia ze strony, pra- ży wnej reformy rolnej, zmian w . dziedzinie o- 
wicy o wprowadzanie w skład gaDinetu p. Sr. św.aty i administracji. ,.W żadnym z 3 kierUu- 
Grabskiego. „Nie mogę nie przyznać p. S t . ' ; ków, nie imałem bezpośredniego wpływu. 
Grabskiemu kWalifikac,i do objęcia teki — mó-1 W  sumi2, wysoka godność ofiarowana mi
w*i pi Thugutt — jeżeli chodzi o kwestje poli- prrzez nrawieę i ównału sic oddaniu mi w ręcs 
tyiczne potrafiliśmy uojść do kompromisu i dla- lejc od niezaprzężonego wozu. Taka wspó1 • 
tego w L jou1 nb. r. byłem zdecydowany w spół-' praca jest języwiście wygodna dla prawicy, 
pracować. Uwlażaiem fo za nieuchronny w na- j ale niemożliwa do traktowania na scrjo, przez 
szych warunkach kompromis. j człowieka odpowiedzialnego” .

Niestety prawica uniemożliwiła tę współ-'! Na pytanie, czy p St Grabski wejdzie uo
priąoę. Rozumiejąc dość osobliwie m o ją  oecyzję rządu, po' ustąpieniu wicepremiera, odpowie- 
lansbWiałai pi St. Grabskiego na ministra oświa- dział p. Th., że to do niego me należy, 
ty, mnie zaś pozostawała wysoce zaszczytny , a le1 Zdaje sobie jedynie sprawę z teigo, że na do 
mało treściwy urząd wicepremiera. ( tychczasowych warunkach, współpracować z

Trwanie na tern stanowisku okazało się nie- prawicą me może. 
możliwością. Doświadczenie mego 4- miesięcz-i —: : :  —

Krwawe starcia policji z  komunistami w Nitmczsuh-
1IALI.H. 1 I marca. (Pal). Komuniści -wołali lu angielskiego komisarz policji rozw iązał zgromadzenie, 

wczoraj wieczór zgromadzeuie, na którem  prac ma- Zebrani nie uczynili zatlość wezwaniu i zaatakov.aU 
wiał kandydat ich na prezydenta Rzeszy Tchlm an. O i policję, która zrobiła użytek z . broni p aln e j.' \\ edle
północy doszło do krwawego 'starcia z policją, przy- 
czem kilku robotników zostało zabitych. Oprócz Tehl- 
mana przemawiali również komuniści (angielscy i fran­
cuscy. W obec o,ilrego łonu przemówienia komunisty

relacji policji dwie osoby zosialy zabite komuniści 
zaś wierdzą, że zabitych o: siato 3 robotników a 30 
odniosło rany 1

Rada Ligi Narodów o sporze gdańskim.

Skrzyński oświadczył, że teksty traktatów", u- 
mów, konwencji i lichw a-1 Rady Ligi nie pozo­
staw iają żadnej wątpliwości co di> praw Polski 
w' tej dziedzinie Prezident senatu Sahm o- 
świadczył, że sprawa poczty polskiej w Gdań­
sku wywołała tam wielkie wzburzenie i że 
Gdańsk uważa, iż Polska postąpiła niezgodnie 
z przysługującymi jej prawami.

Zuchwalstwo kleru francuskiego.
PAI1YŻ. U- marca. (A\v). /gromadzenie kardyna­

łów i arcybiskupów lrancu.skjch wydało odezwę pro­
testującą przeciwko : ustawodawstwu, które jest na­
zwani w odezwie raczej pogwałceniem prawa niż 
ustawódawstwstwem. W  odpowiedz! ną tę odezwę 
„Quolidiau“ wzywa republikanów i całą  lew icę do roz- 
.,  poczęcia.w hlki z klerom, który zwalcza ustrój re­
publikański,

G EN EW A  14. mąrca. (P at.) Qutnones de 
Lem , jako sprawozdawca spraw1 gdańskich, pod- 
fcre Et konieczność szanowania przez Gdańsk 
praw przysługujących Polsce przy pozostawie­
niu nienaruszonym statutu wolnego miasta oraz 
w ogóle konieczność zbliżenia pomiędzy wolnem 
miastenii a Polską. Dalej dodał sprawozdawca, że 
potrzebą istotną położenia kresu dot) chczaso- 
wej sytuacji zmuszającej Radę Ligi do ustawicz­
nego zajmowania się nadn. erną liczbą szcze­
gółów  tech icznych. Zgodnie z powyższem, u- 
pUważrdta Rada Ligi Duinonesa do przygoto­

wania na cząrwćową sesję Rady projektu zmiany) 
procedury bez naruszenia zies/tą postanowień 
traktatowych stosowanych obecnie przy trak­
towaniu spraw spornych między Polską a Gdań­
skiem. Przy omawianiu sprawy poczty polskiej 
w Gdańsku w związku z decyzją Rady prze­
kazań a międzynarodowemu trybunałowi w Ha­
dze niektóyyc.. punktów te j sprawy Chamber- 
.aine i Unden zwrócili uwagę na konieczność 
jak najrychlejszego rozwiązania tego zagadnie­
nia. Jest możliwe, że trybunał haski zajmie się 
tą  sprawą na swej nadzwyczajnej sejsji. Minister,

Zgon n min. Jastrzębskiego.
W ARS/. A V P 14. punca. T a l) . W czoraj /marł byty 

m inister skarbu Zygmunt Jastrzębski.

Hugo Beffauer między życS«m a śmierci!;.
W IEDEŃ. 14. mayca. Stan zdrowia literata 

Hugona Bettauera, na którego — tak donosi­
liśmy — wykonał zamach i torderczv Otto 
Rothstock, pogorszył się znacznie. Chociaż dzię­
ki operacji przedsięwziętej natychmiast po za­
machu, udało się usunąć niebezpieczeństwo. 
powstałe, wskutek rany" w brzuch, w dalszym 
ciągu' ży,c*u jego zag- ażają komplikacje’, wyła­
niające się z powodu zranienia i zapalenia płuc

Próba zapobieżenia spekulacji budowlanej.
WARSZAW R. 14. marca. (Rai). Wobec usiłowań 

spekulantów wykorzystania przewidywanego ożywie­
nia ruchu budowlanego w roku bieżącym i pod­
wyższenia ccii za m alerjaR  ostatnie posiedzenie Biura 
utulania cen poświęcone było głównie njnówi.-nii dro 
żyzny m aterjalów budowlanych Obszerne smawozda- 
nie w lejs prawie ze szczegółowymi danymi siaty stycz- 
nemi złożone będzie ja  kdonosi „kurjer Roraimy < ko 
miietowi ekonomicznemu' Rady ministrów.

Zwarty blok rpakcik nlemlecirtei.
B E R L IN , 14. marca. (Rat). Dzisiejszo dzienniki po­

ranne donoszą, że stronnictwa polityczne oraz związki 
popierające kandydaturę nacjouakstyczną Ja n o s a  na 
prezydenta rennbliki. utworzyły zwarły blok. ktiCy 
ujął w swe ręce kierownictwo akcją wyborczą

D z t i  u f  c y r h u  K o r i u r c h i e r  M a s o w y  W i e c  R u b i i ł n i c z y .
Przemawiać będą referenci Rady Zaurod. i poseł tow. R. Jaworowski z  Warszawy.
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Demokracja w niebezpieczeństwie.
Pierwsze kruki oswobodzonej Polski szły 

po linji nowoczesnego, prawdziwie uzmokraty- 
rznego ujmowania zagadnień społeczno- pań­
stwowych.

Równość wszystkich obywateli wobec pra­
wa, poszanowanie pracy i współudział narodu 
w .rządzeniu, — oto co było i jest ideałem demo­
kracji.

inaczej jednak patrzyła i patrzy na ż 'c ie  i 
rozwój państwa - reakcja buj żuazyjno- klery- 
Kalna.

Dla niej wszelki odruch ze strony społeczeń­
stwa przeciw niewoli polityczno ekonomicznej 
był' ..buntem przeciw władzy od Boga pocho- 
izącej" -  wolna demokratyczna Polska, sta­

ła sic solą w okut Przeciw tej Polsce, opartej o 
,rdzeń ludności, o warstwy robotniczo- włościań­
skie rozpoczęła reakcja polityczna i społeczna 
zaciekłą walkę.

Zaczęło się  od zohydzania w opinji puoliccz- 
nej przywódców i ludzi stojących nieugięcie 
•przy sztandarze wolności i demokracji, obrzu­

cając ich najwstrętniejszemi Kaiumnjami. Był to 
pierwszy etap zażartej walki zmierzającej do 
zniszczenia nabytych praw ludu pracującego.

Po takiem przygotowaniu „ideoweni" rzu­
cono się do ,,reform na polu ekonomicznem", 
zaatakowano podstawową zasadę życia społecz­
nego, t. j. 8- godzinny dzień pracy.

Ażeby łatwiej wykonać zamach wybrała dro­
gę pośrednią; przez zaprowadzenie ordynacji 
wyborczej na razie do gmin, opartej na p>ural 
pości, a nie jak dotychczas na 5-cio przymiotni­
ków em prawie głosowania — stara się ona po­
zbawić szerokie warstwy ludności decydowa­
nia przez swych reprezentantów o swym losie.

Ten niesłychany atak na najistotniejsze in­
teresy ludności prowadzony przez prawicę łą ­
cznie z reakcyjnem, wzbogaconem chłopstwem, 
inusi obudzić czujność wszystkich demokraty­
cznych żywiołów w państwie, celem udparcia 
zgubnych dla wolności politycznej, a w ślad 
zatem i gospodarczej ludności, jaketeż dla pi«- 
worządności państwa — poczynań.

Chłnsta dzieci polskich w szkole 
pruskie].

Interpelacja w sejmD pruskim.

Posef jiolski do sejmu pruskiego, p. Baczetuski. 
•wniósł do pcazydonla Sejmu zapylanie treści następu­
jącej podcza gdy rząd pruski żąda dla nicn.ców 
zagranicznyc hwycliowania w mowie ojczystej. we 
własnym ‘kraju prześladuje mowę polską. W regen­
cji olsztyńskiej rozmawianie dzieci w języku ojczy­
stym podcza.. pauz szkolnych j-s l jaknajsurew iej 
wzbronione, a dzieci które przez zanoronTnie są nie- 

postuszne temu zakazowi, są ciężko karane cjeleśnie 
Wohee powyższego zirp-yiuję: czy rząd pruski po­
co wal i postępowanie lego rodzaju wychowawcy ludo­
wego. Co r/ąd zamierza uczynię, aby nielylko jx>- 
dobnyjn wypadkom na pr/yszJośó zapobiedz ale prze 
prowadzić wychowanie dzieci szkolnych \v języku 
ojczystym, aby przez to mowa ojczysta jako najdro- 
goctiiuicjsze dobro, byki uszanowana i należycie ce­
niona

Komunikacja pocztowa z Rosja
W ARSZAW A. 14. marca. Z d. 9. b. m pod­

jętą została komunikacja telegi aficzna mię­
dzy1 Polską a Rosją. Puch pocztowy między obu 
państwami otwarty będzie z dniem 17. o m.

Sfrejk kolejowy w Niemczech
BERLIN. 14. marca. Strcjk kolejowy, który 

przez kilka ostatnich dni nie ‘przechodził w o* 
si rzeszą fazę, w-czoiraj rozszerzył się znacznie. 
W  strejku berlińskim biorą obecnie udział ro 
hotnicy wszystkich dworców towarowych. Te­
chniczna p-omoc interwenjuje, mimo to jednak 
komunikacja jest w zastoju. Bardzo wielu u- 
rzędników kolejowych przyłączyło się do 
strejku.

An&Jja zbroi się dale].
Mimo rozmaitych konfepencii rozbrojenio­

wych, angielskie ministerstwo obronjr ki ajowe: 
nie ustaje w dążeniu dó zwiększenia bojowej 
floty powietrznej. „Westminster Gazet te "  do­
nosi, że; irzą'1 angielski przystępuje do budo­
wy olbrzymich statków powietrznych, z któ 
irych każdv może przewieźć całą kompanię pie­
choty w pełnem uzbrojeniu. Statek taki pomie­
ści zatem najmniej 200 ludzi.

Również dla angielskiej marynarki będzie 
się budowało olbrzymie statki powietrzne. Ist- 

j nie je też. zamiar konstruowania statków, które- 
Ly przewiozły bez lądowania na przestrzeni 
3000 kim. 10.000 kg. bomb, przeznaczonych do 
miot mia z (powietrza Wr|az z obsługą 8 ludzi.

Te informacje uzupełnia oświadczenie lor

da Salisbury'ego w Izbie wyższej, że rząd an­
gielski spodziewa się do r. 1929 rozbudować 
wojenną flotę powietrzną do ilości uOO takich 
statków olbrzymów.

& dnia.
Podw ójną m iarką.

Sj.rau o zdun i a z obrad Komisji budżetowej nad 
budżetem ministerjum spraw wojskowych przyniosły 
wiadomość o ca.kkin. osobliwym ataku endeckiej pra­
wicy na szefa budownictwa wojskowego, gen. Dąbrow ­
skiego, któremu zarzucono hrak fachowości, pom ija­
my już sam fakt ocen inni tf k wali ikacji wojskowych 
przez fachowych chemików i weterynarzy, którzy z 
bezprzykładną arogancją ferują wyroki choć w ży 
oni służby wojskowej nie liznęli. Trudno, z h m  trze­
ba się pogodzić, ż* o wojsku j polityce Międzynaro­
dowej rozprawia a > o Igors/a tomy całe zapisuje bvle 
kawiarniany polityk

Idzie nam jednak o odkrycie kari mafji, która nie 
l'o raz pierwszy- rzuca się na osobę gen. Pąbkow- 
skiego. General ma rzeczyr ;śeje niejedno na sumieniu. 
Przyszedł z s’użby Icgjonowej, gdzie wzoorwo zorpa- 
nizow-ał saperów — lo błąd przeszłości. Błąd nie 
odosobniony, byfc ich więcej i gorsze. General przed 
woji.ą przez długie łata był członkiem P. P. S 
należał w niej dó czynnych i kierujących członków 
O rganbacj. B o  owej, był nauczycielem szkól bejowych, 
w których nauczał obchodzenia Się. z m aierjałam i wy­
buchowymi. Był baudytą z P. P  S. ~  czyż nie dosyć 
aby kam 'fn .cm  nań rzucić? Je s l  przylern inżynierem 
z zawodu1, prawdziwym cyw-ilnym inżynierem, byłym 
szefem pcważnej fabryki — czyż nie aowód braku kwa 
liffkacji ? .

Dla endeków bowiem, tych w .Sejmie i tych poza 
Seunem wzorem fachowości w-ojskóWej ,są tyłko absol­
wenci którejś j. szkół lub szkółek wojskowych arm ji 
zaborczych Endek nie potrafi zrozumieć, że prze­
ważna wojskowa praca samokształceniowa technicz­
nego fachowca w < cej znaczy niż p-ymitywny kursh 
prowadzony przez rosj jskićh pedagogów wojskowych.

Są wyjątk w' tej prawicowej regule poszukiwa­
nia prawdziwej wiedzy- fachowej Takim  znakomitym 
wyjątkiem jesl d)a nich wzór -wiedzy wojskow . ge 
nerał Józef 1 lal lei, którego kwalifikacji na general­
nego nspektora artylerji liikt z endeków nie podaje 
W wątpliwość jako że najwyższą szarżą, jaką w tej 
broni posiadał, było oorurznikostwo, a w życiu ba- 
-łerjit nawet nie dowodził. .,

T ak .„ ale Haller był ósemkowym, posłem a  Dąb 
kafWyki i iaftii m aią jczynną socjalistyczną przeszłu&ć z»r 
sobą.. Niemo to. jak fachowa i sprawiedliwa k - - 
tyka 7alusk Zamorskiego, Stefana Dąbrowskiego. Ma­

łomiasteczkowy doktór profesor gimnazjalny • i che­
mik weierynaryjny jako wojskowa czerezw yezajkt!

£  ^jatcu jYCałjao.

„Spadkobierca” ,
komedja w 3 aktach Adama Siedleckieg.

Udał nam się ton wieczór, naprawdę. Za­
czął się pod znakiem dosyć banalnej konwersa­
cji. zaczynało hyc trochę niesamowicie mdło w 
towarzystwie tego staroświeckiego personalu w 
Samosękach, tej bał> , gospodyni Kasi. starej 
śmiesznej oficjalistki na emeryturze i dwóch po 
czciwych ale nieco głupoWatych Si ekierko w - -  
aż tu wchodzi taki sobie pan Sosnowski, po 
trzydziestu dwu latach włóczęgi wracający do 
włości i w i  z dalekiego, amerykańskiego W e­
st u, wchodzi, trzymając nabożnie W dłoniach 
oktuchy życiodajnej gleby ojczystej. O. jakż° 
namęczył się tam na świocie! Przez 32 lat brał 
się za bary z losem, upa-adl i tzWyciężał w tw ir- 
d< walce, aż wreszcie znużony zatęsknił za tą 
skibą ukochaną, w której spoczywają kości je­
go dziadów i o,lOw i przybył, aby odpocząć... 
Powiało miękkim sentymentem i jasno, ciepłu 
zrobiło się na scenie. Widzisz, gtary? —• jak 
tu  łobrze, pod tern niebem W śi rodzinnej, wśród 
tych pól, gdzieś bujał chłopięciem, strącając 
■wronie gniazda z drzew, jak szeroko, jak błogu 
oddycha, pierś twoja balsamem swojskiego po 
wietrzą... Nie znalazłeś na dalekich drogach ni 
sźczęścią ni spokoju... Odpoczniesz, o, odpocz 
niesz w miłościwej pieczy starego domu. ukoły­
sze cię rytm z (niezmienną jednostajnością pulsu­
jącego, a wiecznie świeżego życia, wazjei dzieciń­
stwa sny ci błogie nawiodą...

I ten sentyment, nieprzeczulony i iriewyra-. 
.inowant jest ozdobą utworu. Jego przędzade | 
likatna przetyka całość, przebłyskują" stebrne-; 
mi i błękitnemi jaśn-eniami. Bo poza tem sztu­
ka jest komedja, tryskającą nawskróś swoistym 
a w,f“c na uralnym, niekiedy rubasznym hurno 
ieni. Pen humor działa jak arom at starego mio­
du : zaraża widownię zdrowym, rozgłośnym 
śmiechem. Akcja rozwija się bez kapryśnych ja 
kichś niespodzianek nie ma wymyślności sytua­
cji nadzwyczajności pomysłów, a peł ia jest 
ruchu i życia. Zaciemnia się chwilowo horyzont 
ho sta-sry pan zakochał się  w młodziutkiej cór­
ce swej gospodyni, nabiera nawet tragicznego 
rełlcksu. gdy otoczony przez włościan Óbieżyń- 
ski. broniąc się przed naporem, nie tyle z ame­
rykańskim. ile z rodzinnym jaśniep-ańskim roz­
machem ’łd( rżenia wideł powala chłopa ćhMiert- 
niaka — ale ostatecznie po wielu łzach kobie­
cych, po dręczącym strachu i przygnębieniu 
jusne, dobre i polskie słonko rozjaśnia (Serca 
i oczy i pod dach starego dwdrit wchodzi ra­
dość by wziąć wć Władanie wszystkich.

Słyszało się tu i ów'dzie. że autor, który 
ti ostatnią swą sztuką zdobył prawdziwe ostro­
gi rycerskie jako komecijojpii&arz dał w! niej wy­
raz tendencjom politytcznym, a mianowicie, że 
zamiesi ii wycieczki przeciwko reformie rolnej. 
Z Siedleckim jako pWblicyśtą, z pewnością nie 
mam mc wspólnego, jego ideje polityczne i sjk> 
łeczne są dalekie od moich ideałów, w * stwier­
dzić muszę, ze nie zauważyłem w komedji ża- 
unych ekskursp polityczno społecznych. — Sie­
dlecki posiada K<ęb< ;i sentyment dla staropol­
skiego ży^ia, dla jego treści ; form, ulegających

całkowite znusnie i skazanych dzięki wurtin- 
kum r o zwoju społecznego na zatratę — to praw­
da. ale w „Spadkobiercy" me wystęou e jako 
rzeczn ; ideałów zachowawczości, zaradza" tyl 
ko swoją sympatię hu nim raczej jako poeta niż 
>ako polityk. Któż z nas, spadkobierców bujne­
go życia całych pokoleń, których krwtą z krwi
i kością z kości jesteśmy, nic odnosi się z poe- 
fycznen. uczuciem, mającem dużo z sentymenta- 
uzinir. do „białych dworków w wieńcach lip“ , 
które daremnie ośmieszyć i \vrkruszyć z wspo­
mnień stara się rzekomo „nowiy duch" czasu ? 
Siedleck1 kocha przeszłość jak syn. nie odważa­
jący na wadze włin i wiad o jcó w , kochamy ją i 
my, synowie tej ziemi Która jest koiebką i 
trumną w nas odrodzonytń pokoleń i musieli­
byśmy się zaprzeć przynależność swojief, gdy- 
by.śmy się tego uczug-a zapa-1 i. Kochać prze­
szłość — to nie jest kochać je j ideały, k tóre nie 
są i nigdy już nie będą naszymi.

Nie ujmuiąc nic z wartości teatralnej utwo 
,ifU Siedleckiego, trzeoa powiedzieć, że dawno 
nie widziany na naszej scer.je sukcep odniósł ot. 
dzięk wal' emu przyczynieniu się artysty tej 
miary, co Sosnowski. Ja  co dc siebie przyznam 
się, że z nadzwyczajnerr wprost /ainteresowa- 
nkm śTdziłem perypetjc gry, wycien;owianęj z 
mistrzostwem w najdrobniejszych szczegółach 
przez znakomitego tego rrtiyistę. Co za orygi­
nalna postać, ten p. O b:ez;yńslki! Cały trtfd 
przebytego życic leżał na jego barkach malo­
w ał sil w 2 ęczonych n ysach jego tw;ar/>. -Ten 
pochyły chód, ten g łos, < iemny i głębok., te 
wybuchy en erg, i i jpadai.ie w  gruchą, z ptro 
stracją graniczącą zadumę boiw a potem, riedy
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ziemię dać. I na tę ziemię :htop pokornie i 
cierpliwie czeka.

A tymczastrr v» Warszawie dzieją się me- 
dobr< r zeczy. Reforma rolna wiciaż jest przed­
miotem „dyskusji" i targów a db zrcałkowa­
nia jej zwłaszcza na kresach rząd mimo obo- 
wiązującyth ustaw i dekla-acji mieprzystępuje. 
Stają temu na przeszkodzie delegacje „zie­
mian" kresowych, któ,rzy tłumaczą rządowi, że 
polskość kresów ucierpi, jeżeli zmniejszy pię 
stan ićn posiadania ( ! )  idą im ponadto w sukirfs 
niektóre pisma

I tak „Gazeta warszawska" daje wyraz o- 
btp-zeniu, że jest tendencja ohn żenia maximum 
posiadania ziemi na 18C do 100 hektarów na 

Przy łączen ie  p rzedm ieść rototn iczych. kresach wschodnich. Jalegdyby obdzielenie chtfo-
Ostatnie posiedzenie rady miejskiej zazna-1 Uchwała ta ma doniosłe znaczenie me tyiko ' P?v- bezrolnych ziemią ni u było warunkiem 

czyło się  doniosłym, a  dla klasy robotniczej prze kulturalne, sanitarne i gospodarcze, ale zwła- wPr^w^zeuia^^fa 
aewujystkiem ważnym faktem przea powzięcie szcza dla klasy robotniczej ma pierwszorzędne

C e n ;  m lejBb r  iiion e . R asa osynna od g. 10 . O rkiestra powiększona.

Wielki L w ó j u .

uchwały, mocą której zostaną przyłączone do 
miasta przedmieścia robotnicze. Zniesienie, Za- 
maistymów, Klepm ów, Lewandówka, Sygniów- 
ka. Kozieiniki część przyległa do Lwowa 
Ktzywtczyc, tc  gminy zamieszkane niemal wy­
łącznie przez robotników', a równocześnie gminy 
w najwyższym stonniu zaniedbane. Robotrrcy 
zmuszeni tam mieszkać wydani też byli na lup. 
samowbli rządzących się tam Wójtów'.

P~rez przyłączenie tych gmin wyrasta na­
dzieja. że i w tamte strony przenikać zacznie 
kultura że miejskie władlze zaczną myśleć o 
wprowadzaniu urządzeń sanitarnych, że może 
i w  Wtch stronach zabłysną kiediy latarnie, może 
kiedyś drogi będą tit do .przebycia, może zajrzy 
tam tramwaj i codo ci ąg.

Jest historyczną zasługą klubu radnych so­
cjalistycznych m. Lwowa, że nieustannie i wy 
trwale przypominając tę sprawę, zdołał dopTu- 
wadzić do tego, że wji e.szcie ta ogromnej do­
niosłości sprawa do 25-letniej tułaczce w mu- 
rach ratusza została zakończona pomyślną u- 
chwałą rady miejskiej.

znaczenie polityczne.
Tęgc rodzaju, projekt — pisze „Gazeta wa- 

szawska" wprowadzony w żypie byłby Danlzo 
szkodliwy i dlatego powinien wywołać kate-

Robotnicy lwowscy w ogromnej swej masie .“cżfly Prot'
wyrzuceni poza rogatki mia U  po bawieni b y li. ’ PrQpo; ja ^ „ ie js z e n .i m axim u» na zie-
wpływu pc - yczhęgo J (  na 'ządy w mieście. mjach \ 'schodrnch nie da się niczom usprawies 
ja i w polityce lansiwowte], wtłocz do olbrzy- dhwić, L1yba ,.am,are,n sa róbótez; unkt.
miego okw*gU w y b o r^ g o  w ąsk ieg o . -  T a  iz  y id^r.ia państw ■■ igr i «w dowdg . ( ! ? )  O ,o- 
i t poważnie zaWazy na szali w rama h az j pu 0  zjemię traw ie wyłącznie poi-
/ycia Iwowsitiego. ^

Uchwałą tą  .rady udało sie przezwyciężyć ‘ Pod względem gospodarczym, jeżeli ISO ha 
najważniejszą przeszkodę, reszta należy do 1 jest normą djyt mała ( ? )  na w iz^ tałych  zie- 
czynników samorządówych wyższego rządu i miach Polski, to temberdz iej jest to norm? Smie- 
czynników irządoWy|Ch. I należy oczekiwać, że szme (? )  małą na ziemiach wschodnich, wobec 
sprawa tutaj nie napotk. na żadni trudności odmiennych warunków utjudniającveh intenSy-
W  paru miesiącach reszta formalności powinnt wność gosipodarki".
i może być przy dobyij woli załatwiona. Pisano nie zastanawia się  nad tern, w jaki

A magistrat miasi a Lwowa powinien na- suosób rząd noże isę przyczynić do uzdrowię- 
tyęhmiast przystąpić do opracowania planu tak nia stosunków na kiesach lecz przeciwstawia 
obj. cia eyjch nowych dzielnic jak też przygoto- obecne dążenia w kierunku przeprowadzenia 
wać program stopniowej rozbudowy i urządzę- parcefacp na kresach jakże utęsknionym prze. 
nia tyjćh dzielr.ic Bęuziemy pilnować, aby po to piyirto.... rządom rosyjskim. Autor biada, że 
wzięta uchwała nie była papierową. ‘ ' ' . .

Logika czarnosecińca endeckiego.
N a m a rg in e s ie  „ u sp o k a ja n ia "  kresów .

Wszyscy widzą, że uspokojenie krdsów za­
leżne jest od tego, czy chłop tamtejszy otrzyma 
ziemię, czy jej nie otrzyma. Czy będzie nadal 
zbzdjosnem okiem poglądał ku swemu sąsia­
dowi „za miedzą", który ziemię otrzymał i ją 
twardo dzierży, czy też sam zostanie z” 3nią na- 
syCony. Jeżeli ponadto w szkołach dzieci jego 
Dędą się uczyły w ojczystym języku, jeżeli zn.-

wszystko obróciło się na dobre, ta dziacuina 
na poły, ,rozbrajająco szczerze śmiejąca się ra­
dość — wszystko złożyło się na typ, porywa­
jący -oryginalnością, a przytem naturalnością. 
Brak miejsca nie [pozwał i rozpis<r mi się  sze­
rzej o » apaniałych walorach gry Sosnowskiego ; 
być może, że auror postać tę wykoncypował so­
bie inaczej, ale aktor ma prawo dać je j fizjogno

pdnem pociągnięciem pióra ma być dokonane 
to, czego nie po+rafiły zrobić urzeszło stuletnie 
rządy rosyjskie, a na koniec apeluje do „in- 
sijn k tu  narodowego i państwowego" inicia.o- 
torów tego projektu, by nie zabyjali „kultury 
polskiej na kresach".

Mędrkowanie zbyt przejrzyste, by się w 
niern nie można było zorjentować. Zrozumiałe 

kną szykany administracyjne, Korpus Ochrony jds.t z,resztą, że onszarnicj na kresach, czy nie
Pogranicza Utraci na Gesach pole działania, bo 
spokój siłą faktów, zapanUIje tam niewątpliwie.

Na tych nieszczęsnych kresach chłop do 
flzisiaj żyje wśród bagien, zabity  deskami od 
świata, ziemi lie ma w te j ilości, by go wyżywić 
mogła, cieun yj jest i zahukany, bo na to zło­
żyły się wieki panowania pańskiego i carskje­
go, ale to jedno widzi, że obok niego na setkach 
morgów ledzi pan, któremu, jak słyszał, rząd 
ma w częśc: ziemię oaebyać i jemu1, eh topu, tę

ma kresach będą się bronił i zaciekle przed wy­
właszczaniem ich z / ierr.i

Ale czy zndecja sama nu czuje, że „ratowa­
n ie" ziemiaństwia właśnie na kresach byłoby 
krokiem samobójczym dl? całości państw (a 5 

Na kresach r„z ustanie ferment i wrzenie, 
dopoki chłop ziemi nie dostanie. O  tern powinien 
wiedzieć polityk endecki, k tóry  musi się z tern 
pogodzić, że w Polsce żyją . mają prawo cfo ży­
cia także mniejszości polskie.

Zmierzch komunistów w Borysławiu.
W e wtorek dnia 3/III br. odbyło się zebranie 

oezrobotrycb na phen Kop. Stanisław w borysła- 
mję według własnej koncepcji pod1 warunkiem, win, zwołane przez Zjednoczenie Ławodowe poi- 
że będzie ona oddychała p.rawdżiWen życietr i skie. Przewodniczył teau] zaorania szpicel firmy 
stałi na wyżynie artyzmu. A taka była kreacja Limanowa, a sekretarzował do niepo podobny rość. 
Sosnowskiego. Referował sekretarz związku Pawlak, wyszelJ na

Przedstawienie „Spadkobiercy" świadczy 8 ' * strasznie nim „rzęsto f .bra, ale pon ńu jed 
również, oo potrafi zdziałać reżyserja I tutaj na^ 8adkł i opowiadał oszałki op„.ki. ('hłopi r _ją 
Sosnowski jako reżyser święcił tryumfy. Zespół ma °̂, V musimy nchwalić rezoluąję i wysłać do 
grał znakomicie, pc za dirobnemi zastrzężeniami Rz^du, aby p-zeprowadzić )rmę rolną i ziemi 
oo eto niektórych postaci i scen hanronja ca , chł°poi ‘dać, bo jest urn i bieda,
łości była niezakłócona, typy wyraziste, temp Nash pnie omawiał biedę p mysłn. I zemysł
żywe. Nawet epizody były wycyzelowano ■ świe- biedny i znów musimy uchwalić rezolucję, e 
tny p. Sa-nowśk; w roli chłopa, używany często M>amY SN od z; u pożyczki dla kapita i, 
niewłaściwie, bardzo dobre pp. Rybicka, Sie- z®L/»o*/ mogn prowadzić jako tako ai emysł. Mó- 
niawskn. Kwiatkiewic owa i y. Lewickj. Oso- ciągle narzekał na orR. nizacje klasowe i na 
bna wzmianka należy się :p. Dębickiej, artystce ^  ™ ^ d o m a g a ł  się aby Pepesow y

ustąpili z komitetu Obwodowego Funduszu Bezro­
bocia i oddali mandaty Zjednoczenia Z&wodowema, 
prawdopodobnie dlatego, by ci ostatni mieli możność 
więcej szachrować klasę robotniczą. Po przemówię* 
nin Pawlaka przewodniczący poddał rezolucję pod 
głosowarie i dla ironji niektórzy robitnicy głoso­
wali. Rezolucja jednak nie została uchwalona. Po­
tom przemawiał Sekr. Okręg. Tow. Haluch, i wy­
kazał obłudę macherów Zjednoczenia i zdradę jaką 
popełniąją na Górnym Śląska, związki nieklarowe 
wobec robotników. ■

Następnie przemawiali z pod znaku, „lewicy"

subtelnej i  wdzięcznej, która pozbywa się ma 
njery szkolnej i gra już sercem, a nie tylko in­
teligencją. Rutynę, w dobrem tego słowia zna­
czeniu — wykazali — jalk zwykle — p. Mich- 
r.owska i p. Kalinowski.

Sztuka barwną, orzeźwiająca, solidna, lepsza 
od dziesiątków zagranicznych p,nodulkTÓw. Pół- 
trzecia godziny, spędzone w Teatrze Małym na 
„Spadkobiercy", to rozkoszne przepędzenie cza­
su.

, ARTUR CWIKOWSKI.

dwaj mówcy. Całe przemówienia skierowali przeciw 
Zw. klasowym i partji P. P. S., razem wspólnie 
z Pawlakiem występowali przeciw naszej organi­
zacji aby tylko ją zwalić i zburzyć W  swych prz€ 
mówieniach lewicowcy z proletarjatu miast i wsi 
podkreślali kilka razy, że trzeba się zgodzić z Te­
zo ucją, by - apitałowi przyspieszyć pożyczkę i wy- 
rzneić Pepesorców z komitetu O. P. B. Ta się 
pokazało kim jest komuna.

Podczas przemówień tej kanalji roboinicy nie 
ustannie wołali: „złość ze stołu11, tak, że z bardzo 
smutną rai lą mnsiał p. P&wlać rozwiązać zgroma­
dzenie. Roootnicy jeszcze raz wykazali w Borysłi -  
wiu tym opiekunom, że nie mają co robić w związ­
kach i wskazali im drogę tam gdzie pieprz rośnie

KurdowlB w matni
KON STAN TYN OPO L. 13. ma-ca. (A. W .) 

Wojskom tureckim ud'ało się otoczyć i żupcłnic 
odciąć cał)‘ obszair powstańczy Kurdów. Ofpji- 
zywia wojsk rządowych rozpocząć się  ma nie­
bawem.

Czytaiete Dziennik budowy
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Już nadeszły „Pamiętniki*4 Ignacego 
Daszyńskiego i są dc nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów. Szajnochy 1. 2.

IORZl . organ Ligi Morskiej i Rzecznej Kr ii. 
ilusirowam nader zajmujące e/iu.opismo rozw-Ua się 
coraz bardziej pod względem doboru treści i szaty 
zcwnęLrz-ej. Na liość ostatniego inuineru złożyły się 
praco St. Żeromskiego — ..W iesika rybacka z przy­
m orza” , A<1. Szc-lągowskiego — Gdańsk a Bałtyk” ; 
prof Lęgow-skic^o — ,Polacy a morze” ; II. Piatla — 
,.Dzieje rozwoju parowców”̂  J. Londona nowela w 
przckaclziłe .f. id Rycbłińskiego oraz kilka artykułów 
fachowych.

SPROSTO W A N IE Przez pomyłkę zarzucono p. Sa­
wiczowi niesłusznie bezprawne w y d a jn ie  robotnika. 
Natomiast prawdą jest, że asystent Sadowski starał 
się aby robo nik Sęk został wydalony z drugiej ko­
palin, na co p Tokarz się zgodził.

t ,.IĘżóWr ZAUFANIA wybiorą w dniach 17, 18 
i 23. hm. posiadacze książeczek wkładkowych i li­
stów zastawnych lwuw ,k ich kas oszczędności i róż­
nych banków

Interesowani w le j sprawie winni się zgłoćgs pod 
adresem Związku samoobrony posiadaczy papierów 
•łościoWYCh wy. Lwowie .ul. Łyczakowska 9.

MAGISTRACIE Z LITU J S i l , !  W ul. Źródlanej od 
realności pod Nr. 2. do Nr. 10. niema chodnika, ani 
nawet zwykłego zabrukowania. Podczas deszczu ulica 
la staje się nic sio przebycia dla pieszych a nawet ka­
reta prez. Neumiuma nie przejechałaby tamtędy Cier­
pią na tem liczni przechodnie, oraz mieszkańcy tych 
okolic.

Interesowani zwracają się przeto tą drogą do Ma­
gistratu, aby zaradził złemu. Gdyby nie b y ł o  na ten 
ceł funduszów nieszkańcy tej ulicy obowiązują się 
z w t ó c P  ojcowskiemu magistratowi koszta u ł o ż e n i a  

chodnika.
Z SĄDU Rozprawa o. zbrodnię zdrady głównej 

przitiiw- S !an :stawowi Iwanowskiemu zosta'a przerw ant 
do poniedziałku z powodu ichoroby Di/ewoaniezącc- 
go trybunału r. Angielskiego.

TARGI WSCHODNIE Kto był na Targach Wschod­
nich. ten z pewnością skosztował nasze czekolady i 
tleserly, które nie ustępują wyrobom zagranicznym, 
ule takowe doborem i jakością przewyższają, a są 
w cenie o połowę tańsze. — Ab) uprzystępnić szer­
szej publiczności nabywanie naszych wyrobów7, od­
daliśmy wyłączną sprzedaż detajliczną, nowo otwo­
rzonej cukierni firmy Huber i Ska. Lwów, ulica 
KazTnier/owska 7, która sprzedawać będzie nasze wy­
roby pc cenach oryginalnych fabrycznych. 2(58 —2

POGOTOW IE RATUNKOWE POSIADA KA RET 
KĘ SAMOCHODOWĄ. Dzięki ofiarności mieszkań­
ców miasta zebrany został fundusz na kupno karetki 
dla Pogotowia ratunkowego.

Kryty i przystosowany dla przewożenia chorych 
samochód znajduje się z rekwizytorni Pogotowia rat. 
"V najbliższym tygodniu samochód ten będzie już w 
użyciu. Magistrat będzie opłacać szofera gdyż Po­
gotowie rat. nie <posiada na ten cel funduszów.

LICZN E OSZUSTW A ULICZNYCH PR ZEK U P­
NIÓW MATF.RJI Bronisław Radkiewicz, z pod R o­
hatyna wpadł na placu Krakowskim w ręco- dw ócli 
oszustów, którzy mówiąc po czesku wyłudzili od R. 
161 zf. za 6 m. sukna, wartości około 30 zł Po­
szkodowany doniósł o tem policji.

W asyl Grabnch z jrod Horodenki stracił na pl 
Gołowskich przy podobnym kupnie ponad 20 dolarów

Marja Muzyka z pow. rudeekiegc została oszu 
kana również przez tych ulieznycn oszustów

Leiba I srenberg z Zawiercia Stracił przy po­
dobnej transakcji 10 zł. > ;

P o lit ja ’ poszukując za oszustami zdofata oreszto- 
wać Slanisftiwłi f Iadyniana za nEpinawny handel suk­
nem na ulicach miasta.

ZAGADKOWY ZGON N IEM OW LĘCIA. Kap. W .P. 
F . Tehman powiadomił policję, żc zmarł nagle 6 ty­
godniowy syn Marji Kaspurek, służącej, zalrudnionej u 
donoszącego. Lekarz m iejski dr. D oliński stwieidzil 
podczas oglądania zwłok zranienie koto pępka dziec­
ka Zwłoki przeniesiono do Instytutu medycyny są­
dowej.

Pan Mayratil i tego obrona browarników.
W związku z tragicznym wypadkiem śmierci śp. 

Martyniaka w browarze lwowskim Umieściliśmy arly- 
KU ł, w którym zwróciliśmy także uwagę na bezprzy­
kładną gnuśność lwowskiego okr. Inspektoratu pracy. 
Eksholm t Nawratil lwowski inspektu! pituy ti/nal 
bowiem wr tym 1 w7ypadkń; za stosowne zająć stron­
nicze stanowisko na rzecz obrony liiedbalslw-a kierow- 
rownictwii. browaru. Rył to Juki lak jaskrawy, że 
zwróciła na to uwagę nawet lwowska prasa bWżitazyj- 
na. Słuszna ocena działalności tego napraw dę dziw - 
nie ; rowad-oacgo urzędu nie podobała się p. Arnoldo­
wi Naw rat iłowi. Uznał więc za stosowne zwrócić się 
-do naszej redakcji w piśmie urzędowem. klóre 
jest jednem wielkiom urągowiskiem z eiążącycli na 
urzędniku obowiązków. '

, Ton listu itarczimny . i pelcn wyzwisk przynosi 
ujmę nawet naszej biurokracji, która Joiąd przynaj­
mniej w .stosunku do prasy umiała zachow rwać Bc-wńe 
form)

Pan N aw alił mógłby, jako szef Urzędu pańslww- 
wygo w piśmie urzędowem prostować fakty przed­
stawione w świetle, które mu się wydają niesłusznym. 
I nic więcej. Niestety, lwowski Inspektorat pracy jest 
urzędem na klórem rozsiadła się niegulomanja, slar- 
u/e zarozumiałe nieuctwo chcące, się gorliwie wysłu­
giwać majs/rom i przedsięb o com. ,

Byłby to stracony trud, gdybyśśny „próbowali 
autorowi przy sianego nam listu 'wykazać wszystkie po­
pełnione przez mego nonsensy a przytom pouczyć ge 
o zakresie obowiązków7 inspektora pracy.

i a
Gdyby je  wogóle mógł zrozumieć nie omieszkałby 

je perfidnie wykoszławić.

Pismo nadesłane nam przez p. N. przekazem) m i­
nisterstwu pracy z zaznaczeniem, że czelnosc ieg« 
urzędnika przekroczyła granice' najw/ględniejszej na­
wet tolerancji.

■ - '  . . .   1

i r g

Ujęcie sprawców tajemniczego morderMisra w Budapeszcie,
W  sprawie mordu, popełnionego w Buda­

peszcie na kobiecie lekkich obyczajów, Amalii 
Lcirer — o czeni pisaliśmy — zaszedł senzacyjny 
zwrot. Dotychczas istniało podejrzenie,, że A- 
ntalję zamordował jej ojciec, którego też aie- 
sztowano. Onegdaj zgłosił się do sędziego śled 
czego przebywający w więzieniu za kradzież 
niejaki Józef Bolla z prośbą o pozwolenie tnu 
na odwiedzenie zony, która właśnie powiła mu 
syna W zamian za. to obiecywał, iż uczyni 
bardzo ważne zeznatre w sprawie Leirer Proś­
bie jego uczyniono zadość, puczem .Bolla oświad­
czył, iż morderstw dokonał ich znajomy Jul- 
jus Pódoir, używający także nazwiska Rakow- 
szk.y. Bolla był mordercy pomocny przy ukryciu 
łupu, wskazał też miejsce nad Dunajem, gdzie 
ukryto zrabowane Amalji L. klejnoty.1 W  isto­
cie detektywi odnaleźli łup We wskazanem miej­
scu, f f  a i * 2  - t f - n r * f

W  kilka dni po morderstwie Pódor wspiął 
się na słup na moście Franciszka Józefa i odda­
wszy k.,ka strzaiów rewolwerowych w1 powie­
trze, zawołał, iż zamordował kobietę. W przy­
puszczeniu, 1 ze jest obłąkany, oddiano go do 
zakładu oblakanyich, skąd p -zed kilku tygo­
dniami wypuszczono go jako męczonego. Od­
tąd znikł ślad po nim.

Bolia zeznał, że dręczyły go wyrzuty su­
mienia, iż aresztowano niewinnego tzłU wieka, 
ojca zamordowanej. To było głównym powlodem 
do udzielenia informacji co do pnaMKLzm-ego 
mordercy

Wawrzyńca LeireZć. wypuszczono wobec te­
go na wolność. Policja budapeszteńska zdbrala 
nagromadzić przeciw n.erati tyle obciążających 
poszlak, iż niewiele brakowało a byłby! się - :nł 
ofiarą niesprawiedliwego wyiroku -■aj-

Wiadomości z kraju.
ZW ŁO KI DZIEW CZYNY W RZECE POD KRA­

KOWEM. Dnia 13, br.i .spostrzeżono w rzece • Mły­
nówce pod Krakowem zwłoki Heleny Ojczyków ny. 
zatrudnionej w drukarni „Głosu Narodu". Poszlaki 
wskazują, iż ma się tułaj do czynienia z mordem na 
tli- seksualnem. Śledztwo w tej sprawie w oku.

ROZSTRZELANIU JANDYTY Z PRZESZKO DA­
MI. W styczniu 192-1 r. został aresztowało liomhla 
Auam Klatka vel Sjowik. Kochanka jego Kazimiera 
Granowska zdołała wręczyć mu piały bruning pod­
czas wizyty. Klatka na rugi dzień zastrzelił (h'óeh po­
licjantów i zbiegł.

Granowska za podanie broni bandycie zoslafa ska­
zaną na 8 lat ciężkiego wię/ieića Opryszek będąc 
na wolności dokonał 29-ciu zbrojnych napadów

Z końcem ub. r. dwórh ].olicjantiiW ujęło bandy­
tę w Drohiczynie nad Bugiem, przyezem opryszek 
posićzelił jednego z policjantów

W ul), czwartek stanął Klatka pod słupkiem na 
miejscu egzekucji w Siedlcach Tu prosił on prokurato­
ra 0 papierosa i o chwilę wstrzymania egzekucji, 
gdyż jak mówił chciał się trochę „popatrzeć na ludzi”.

Gdy padła komenda / ef“ — 'bandyta Odskoczył 
nagle od słupka i zaczął uciekać. Zdążył iedńak 
przebiec tylko siedm kroków 

1 Po dwukrotnej salwie, skazaniec ! dawał jeszcze 
oznaki żyffl. Lekarz stwierdził śni i er e dopiero po 
drugim strzale rewolwerowym w skroń.

Od pierwszej salwy do zgonu uptynęio 12 minut.

MĘŻOW IE O ROŻNYCH TEMPERAM ENTACH. 
Przed kilku' dniami donosiliśmy o samobójstwie K. 
przez przecięcie gardła brzytwą z powodu niewier­
ności żony. ,

Hiszpan. Zygmunt Paszyni, zam, w Warszawie, 
m ając gorącą jiotudniową Krew .naczej rozwiązał po 
tlobnę spraw-ę. Przez p-w ien jczas mieszkał on ze 
żoną swą Kazimierą u  (niejakich Adamskich. W sku­
tek nieporozumień wyprowadził się onegdaj. Na dru 
gi dzień pirzyszedt jednak do poprzedniego m iejsca za- 
inies kania j począł czynić synowi Adam-kich 19-lct- 
niennr Micczysliawowi wymówki, że uwiódł mu żonę.

,r  . -N i i. »

W; [)rzystęj)ie silnego zdenerwowania strzelb z rewol­
weru do uwodziciela. Drugi strzał uniemożliwił mu 
bra Mieczysława Władysław. Okazaio się, że kula 
iraliła A. w policzek i wyszła od strony jamy ustnej. 
Sprawcę postrzelenia aresztowano.

••

X «ADESŁAI*E. X
(Z •, tę rubrykę Redakcja nie odpowiada'

Ambuiatorjum dentystyczne

D ra H .n n -|)l.|jn ji
w ykonyw anie prac technicznych  d la sfer k o le jo ­
w ych, urzędniczych, robotniczych i za 'eg itym a^ ją  

pf/.edpołudniem pc cenach zniżonych. 269—

Inż. FERDYNAND KASLER
A r c h ite k t  i npow . b n ao w u icsty

.* p r z e n ió s ł  ' T,
swoje biuro A rchitektury  
i Przedsiębiorstw a budowy 
do ’ gmachu p. Sprecherów  róg

P I .  M a r ia c k i  u l .  R u t o w s k ie g c  1 ,  ■
Telefon jak dawniej 199. 3- -8

NOW O O T W O R Z O H fł e_i

K S IĘ G A R N IA
Lw ów , P a sa ż  H a u sm a n a  9. —  Tel. 30— 48

Dzieła społeczno -. naukowe
Beletry * t>j. „ Sztuka, Czasopismc ltp.
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W adze na usługach obszarników.
SOKAL, 14. marca. (Te. wi.). W  sąsiedniej Potu- 

rycy 'wybuch} strejk służby folwarcznej na tle zarzą­
dzonej redukcji. Do slrcjku przeprowadzonego zitpel- 
ni< legalnie wjnięszaty się władze administracyjne, po­
pełniając jaskrawe nadużycie. Policja aresztowała prze 
wodtlieząoego związku i pięciu innych robotników. 
Jest to niesfychany sk mclal, którym zajmą się zapewne 
czynniki kompetentne.

Lwowski inspektorat pracy do którego zwróco­
no się v tej sprawie z ramienia lwowskiej Kom,isjii 
okręgowej po intei wencję u te j sprawie okazał kom­
pletną nieświadomość stanu rzeczy. Widocznie Inspek­
torat pracy we Lwowie ma bowiem swoje specjalne 
zadania a to  obmylanie sposobów w jaki należy 
broili^kapitalistów  i obszarników przed „ekscesami11 
robotników

Prasa wioska o ataku na zachodnie nraniee Polski.
W ARSZAW A. 15. mat! ca. (P at.) Messager 

Polonaiwe omawiając artykuł Observera dotyczą­
cy paktu gwairan.cyjt.ego a wyrażająci nitęuzy 
innymi zapatrywania, że Francja uznaje wyz 
S20ŚĆ siły układu wielkich mocarstw europej­
skich nad .wełną próżność słabością Polski" 
jprzypomina, ze ta ,.pełna próżności słabość" 
Polski zatrzymała przed czterema laty nawałę 
bolszewicką, którą siły sprzymierzonych w' O 
dessie i na Murmaniu ani te ż  siły angielskie 
•ta Kawka.- ie starały  się napróżno zahamować. 
Polska zapłaciła za bezpieczeństwo Europy zni­
szczeniem połowy swego terytorjum i życiem 
tysięcy swoich synów, zdobyła więc zdaie się 
prawo do tego, aty  nie trak+owanu je j jako

quantite negligeable. To, co wydaje się nam w 
dyskusjach międzynarodowych zasadniczem, nie 
jest bynajmniej punkteui widzenia tei hit owej 
części otpinji europejskiej na tę lub ową spra­
wę. Najważniejszej!) pisze dalej uziennik jest na- 
szem zdaniem, że po sześUu latach istnienia Pol­
ska ,po odoarciu naWały bolszew!CKiej i zjedno­
czeniu swego terytorium po ostatecznem usta­
leniu jej granic przez konferencję ambasado­
rów i Ligę narodów, tpo d >konann. konsolidacji 
ekonomicznej i osiągnięciu spójności wewnętrz­
ne; możliwem bjdo chociażby przez jedną Jhwilę 
podniesienie ptrzez Europę zachodnią na nodsta- 
wie suggestji niemieckiej, kwestji iakiejkolwięk 
zmiany gramc Polski

■M Strzały w Dąbrowie Górn.czet.
Zam ordow anie robotnika kia rznkom e prow okatorstw o. —  O blężenie  całej 

dzielnicy —  Zd obyw a nie  dom u p rzy  pom ocy g azów  trujących.

Agencje prasowe poaały do gazet wiado­
mość z Dąbrowy górniczej o zastrzeleniu; komu 
n isty  K am ińsK iego . przez jego towarzyszy, o 
wjyśledzeniu przez policję rzekomych bandytów 
którzy zabarykadowali się w jednym z domów 
jprzy ul. Miejskiej. .Przez siedem godzin policja 
oblęgała ten dom, zawezwawszy pomocy woj­
skowej,.. a do Upewnienia się. by rzekomych 
tmndytóv można uiąć użyto nawet gazów trur 
jących;

Wiadomości te poda.ie w  bałamutnej formie 
przedstawiają się wedle faktycznych informacji 
nastepi ijąco

w partji L omunistycznej w Zagłębiu są 
cztery kategorje ludzi. Ideowcy, byli esdecy i 
fanatycy to pierwsza itategorja, druga to wy­
słańcy,. ou ietów, usiłujący robotę komunistów 
w kraju, naginać do potrzeb sowieckiego rządu 
v: Rosji, Ludzie c nie, maja po największei 
części nic wspólnego z potrzebami klasy' robo­
tniczej w Po]spe. Trzecia kategoria to zdemorali­
zowani przez wysłańców sowieckich ludzie pła 
tni, zdolni do usług sou ieckim wysłańcom i 
naszym pozostałym z carskiej ochrony protek­
torom prowokatorów. Czwarta część partji ko­
munistycznej to wyzyskiwani bez miłosierdzia 
przez kapitalistów, żyjący w straszliwych wa­
runkach zagłębiowskich • obotnicy,
K TÓ RYCH  S P Y C H A ją  DO P A R T JI KOMU­
N ISTY C Z N EJ SZA RFM A CH LRZY Z LF\TA - 

TANA
odbierając robotnikom wiarę w możność zdoby­
wania w legalnej drodze polepszenia bytu i 
zmiany obecnego ustroju na siprawiedliwSzy

Na tern podłożu dochodzi do wydarzeń, ja- 
*u< .niały miejsce dwa następujące po sobie 
piątki, 27. lutego i ó. marca b. r.

V  rocznicę śmierci Lenina, bardzo nieliczna 
garstka komunistów zebrała się przed kościo­
łem ze sztandarem i pierzchła na widok zbli­
żającej się  policji. Wówczas aresztowano Ka- 
uiińskiego Antoniego, który za znane awantury 
na kopalni , M ortim er" w Zagórzu został ska­
zany na jó łto n a  roku więzienia z zawieszeńien. 
Wykonaniu tego wyroku dla poprawy. Areszto­
wany zagrożony tym wyrokiem usilnie starał 
się  by mu nie udowodniono antypaństwowej 
działalności, a  gdy go skonfrontowano z ttcze- 
6tn:kam pochodu, komunistycznego, k tć  zy 
świadczyli przeciwko niemu, — zaczęła się wza­
jemna wsylpa.

Kumińskiego uwolniono za kaucja 150 zł 
ale współu więzień i podnieśli zarzut przeciw me­
mu, że on uwblnił się dając przyrzeczenie czy

nawet już przeszedł na usługi policji. W pią­
tek ,, 27. lutego w południe.
KAMIŃSKI ZO STA Ł Z A B ITY  STRZA ŁAM I 

REW O LW ERO W YM I - 
w ulicy Sobieskiego a sprawca zbiegł w ulcę 
Francuską. W  pogoń za nim puścili się prze- 
cnodme ~ i jeden posterunkowy, aie bezskute­
cznie.

W tydzień potem, w dniu 6 marca. jx>licja 
jak.twierdzą znalazła się na tropie bojów ki ko­
munistycznej, któr e doko n ała zamachu. P-zed 
godziną 4-tą popołudniu udali się :dWaj poli­
cjanci na drugie piętro oo domu przy ul. M iej­
skiej nr 14, gdzie spotkali ńa schodach wycho­
dzącą z domu niejaką Spc czyńską. Zażądano 
od niej, aby otworzyła swoje mieszkanie. Sper 
ezyńska tłumaczyła się, że klucza niema, a gdy 
na wezwanie z wewnątrz nikt nie otwierał, poli­
cjanci zawezwali ślusarza. O tw ierając drzwi po­
licjanci wzywali zamkniętych do poddania się. 
Z wew nątrz odpowiedziano że będzie się strze­
lać. Policja wpuściła naprzód Sperezyńską, po­
czerń policjanci iróbowali wejść sami. Na st-za- 
ły oblężonych poczęli się cofać. Jeden z poli­
cjantów został ranny w ucho. Zawezwano wów­
czas większej ilości policji i wojska. W tern za 
mieszaniu Sperezyńską zdołała uciec

Oblężenie trwaio przez siedm gocizin Do 
oblężonych strzelano do mieszkania z ulicy i 
ze sieni, mieszkańcy domu (10 rodzin) wystra­
szeni przez -siedem godzin nie mogr  wyjść z 
mieszkania, krzyk dzieci i pł,a £ nob.e+ mjeszał 
się z nawoływaniem policjantów i z krzykiem 
clWóch fanatyków, którzy z krótkiej broni, ma­
łego kalib.ru ostrzeliwali się. Policjanci, którzy1 
użyli pomocy wojska dooiero po użyciu gazów 
trujących zdołali wejść do mieszkania, gdzie 
dogorywali Pilarczyk i Hajek, dWz j i obotnicy 
z kopalni Reden, jeden przeszyty kilkoma kulami 
z karabinów, dtujgi maleńką kuleczką ze swe­
go rewolweru. „Bohaterska" policja w maskach 
ochronnych przed gazami, tryumfująco stanę 
ła  nad konającymi. 6iujro korespondencyjne fał 
szywie o tej spraw'.c informowało opinię publi­
czną, chcąc usprawiedliwić tym sposobem oblę­
żenie nietylko tego domu, gdzie znajuuwało się 
dwóch zaopatrzonych w lichą broń fanatykc w1, 
ale całych ulic — prawie oół miasta.

Policja nie pozwoliła powracać do domu, po­
wodując panikę, zastraszając ludzi. matki, k tó­
re pozostawiły w domu dzieci i powracały z 
z pracy1 i żywiciel5 rodzin, na których oczeki­
wano w domu.

Pogrzeb Pilarczyka i Hajeka był ukorono-

Hwaniem tegoż skandalu milicyjnego. Trzysta 
osób ulczestniczących w orszaku pogi zcoowyn., 
śpiewających, R,Kto się w opiekę podda Panu 
swemu" otoczyła konna i piesia policja, wstrzy­
mano rucn kołowy i osobowy w ulicach przeci­
nających ul. Kościuszki, kt'o *a szedł pogrzeb.

I. Posiedzenie nowowybranegr Komitetu 
1 Wykon. Rady Zawodowej

odoędzie się w poniedziałek,, 16. marca, punk­
tualnie o godz. 7smej wiecz. w sali Rady zaw. 
ul. Gssolińskich 10.

Obecność wszystkich członków Komitetu 
wyk. i Kom.sji rewizyjnej konieczna.

Audriisik. Żeliuszkiowicz.

Zapadkom* epidemia.
CHiCAGO 14. marca. (Pat). - „Unitet P ress": Od 

niejakiego czasu par.uje tajcn.niczj .pldem ja. która 
wywofujc: popiocli wśród ludności ,W ostatnich 9-ciu 
dniach zmarło na te ep iJem je 201 osób. PierwSze je j 
objawy są podonne do pbjaw'6'W silnej influencji. po­
tem następuje kr\vołok nosem połączony z innymi za­
burzeniami organizmu 'w reszcie następuje ryci iłu 
śmierć.

Klęska powsfancdw kurdyjskleł:
ANGORA. 14. marca • (Patt. W ojska tu .eck k  za­

ję ły  z powrotem wiele |wlosek w okolicy D iar BeKir 
zadając powsiańcom dotkliwe strat}

Ekscesy komunistów jawa.shlch.
M ONACHJUM. 13. n aircu. (A. W .) W  ba­

warskim sejmie przyszło dziś do gorszących 
scen międ!iy, komujrstami a przewodniczącym 
Komun1 ś,ci zelżyli przewodniczącego, który wy­
kluczył 3 posłów komunistycznych Wyklucze­
ni wjruz z towarzyszami opuścili salę, ułUając 
się na galerję, gdzie zostali do końca nosied- 
dzenia. 1 : .

LONDYN. 13. marpa. (A. W .) Z Kairu do­
noszą, że w wyborach do parlamentu egipskie­
go zwolennicy Zaglula Paszy uzyskali 97 man­
datów. Natomiast przeciwnicy Zaglula otrzyma­
li 98 mandatów Nieznane są jeszcze wyniki z 
11 okręgów wyborczych Zaglul pasza zostanie 
wiybrany, klęska iego stronników jest ieonak 
pewna. . >■

Oto puszczają w pein1 dziwnej zimy pę.a, 
wraca rozkoszna wiosna, kwiecień a w niui iwiąta. 
Z wiosną lała się zawsze odmładza przyroda, 
wtedy naw’et babunia Strcl sią, bc... „młodaKj,.. 
trudno jednak Wyjść — w futrze — na w.osay 
^64—i [spotkanie! ?
słuchajcie przeto rady panowie i panie: 
danskfe pła tezo wiosenne i męskie i nl» i* 
świeżo w wielkim wyborze znajdą wszelkie stany 
pod pięćdziesiątym siódmym na 6ródeckie/ w gótzei 
u SCHEINERA Bernarda; daicj są na tut ze 
gęste płaszcze gumowe i gijhardynowe, 
które ibuwo przymierzysz zapominasz mowę; 
potem różne materji **- także z zagi nicy —  
jak  londyńskie kam«arny cacko dla ulicy; 
a co tu za bielizna, wykwintne ubrania!? 
kiedy wejdziesz do sklepu, cza: wzrok ci przystaniu, 
nie mówiąc o  obuwiu na wiosnę i w lecieh. 
skoro więc Państwo adres Scheinera . uż wiecie 
to jeszcze głośny sygnał niech zagrzmi z armaty 
Jedyny SCHEINER daje na dogodne spłaty!..
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W  niedzielę driu 15 marca br. o godz. 4 -e j popoł. w sali Zw. Zawód. praoowniLówj 
gminnych odbędzie się dla kobiet i Koła młodzieży oddziału żeńskiego P. P. S.

O D C Z  r  tow. S z u m a ń s k i e g o
ilustrowany przeżr. Uprasza sf o liczny udział w szystkich kobiet praouj^oych

Sekcja Kob iet Pu P. S.

Z  1 3 o r y s ł a > >  i a .
S praw a  bezrobocia. Masowe Zgromadzenie.

W sobotę, dnia 7. ma-ca w Domu Ludowym i W ładze polityczne w miejsc’, również się 
odbyło się  zgromadzenie bezrobotnych. Z agaił nie zajęły opieką ia!d tymi nędzarzami, jakby im

na tern nic me zależało i tak potraktowane iycti 
ludki, jak gdęyhy nie był obywatelami państwa.

Przy prowadzonej akc i zbiórkowej na r/.ecz 
tych bezrobotnych starały się różne indywidua

zgromadzenie tow. łiahten, przewodn czył tow.
Franciszek Koddasiewicz. ą sekretarzował toW.
Władysław OalikowsKt

Pierwszy iprzemaw ;ał tow. Koraasiewicz i  
zdał sprawozdanie z akcji zbiórkowej dla bez­
robotnych. Ogółem zebrani pieniędzy od pra­
cujących robotników 6191 zł. 73 gr. (sześć ty­
sięcy sto dziewięćdziesiąt jeden zło+vch i jSiedm 
dlziesiąt trzy groszy), wypłacono robotników .
227, tych, któjizy n i' pobierają zapomogi rzą- Z .in^c^ty\vy niedawno powstałego Związku
□owej, a  nie pobierają wskutek tego, że nie Ptzeciwgruźliczego, xtbę< :ie się  &nia 16. i 
przepracowali -10 tygodńi po myśli ustawy, al- F 3>a w Krakowie I szy Zjazd1 P^zechy1-
bowiem są to robotnicy, którzy już ud 2-eh pra- gltUzlijćzy. Bezpusredhio po nim dn. 18. i 19 
wie lat są zreddkoWjni. * ^  Krakowie będlzic m iał miejsce

Przeto tyn. obotnikom Związki Zawodowe.1 7,az lekarzy i działaczy sanitarnyrh miej
Borysławiu starały się przyjść z pomocą

przesz,;adza<, a w szczególności z pod znaku 
Zjednoczenia zawodowego i t. zw. staipińczy- 
ków, którzy znaleźli sobie przytulisko przy 
Zjednoczeniu zawódowetn na kop „Stanisław*1 
aby tam uprawiać Dbhidn? politykę przeciw ro­
botnikowi. żyjącemu wyłącznie z pracy rąk i 
przeciw organizacji klasuwei, jakoteż przeciw 
>PS.

Panowie ci starali się proWauzić agitację 
przeciw prowadzonej akcj* przez Związki 7,aw. 
i dzięki też tej ordynarnej robocie zjrednocróiia 
zet ano mmej pieniędzy i robetnicy bezrobotni 
przez to mniej otrzymali doraźnej zapomogi, 
i bezależme od tych wszystkich prowadzonych 
akcji Sekretarjat Centr. Zw. G ój przesłał do 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej żądz 
nie o przyznanie zapomogi ustawowej dla tych 
ktć zy nie przepracował. 20 tygodni przewi­
dzianych ustawą. *

(Dok. u ast)

Zjazd przeciwgruźliczy.

w
Robotnikom wieoej obarczonym rodziną wypła­
cono po 52 złotyjch, mniej obarczonym 42 zła 
leszcze mniej obarczonym 31 zł- i 20 zl.. kawa­
lerom zaś jpo 15 zł. Z powyższej ogólnej zbiórki 
wypłacono razem 6.191 zł., pozostaje saldd 73 
gir Oiprócz tego Komitet bezrobotnych Urzą- 
elził 2 zbiórki uliczne oo p rzyn iO oło  781 zł., 
z tego wypłacono około 500 zł. jako pornoc do­
raźną tym, którzy znajdywali się w nieszczęśli­
wych wypadkach choroby itp. Pozostałą kwotę 
pozostawiono na pomoc dla bezrobotnych któ­
rzy wskutek choroby będą koniecznie potrzebo­
wali doraźnej pomocy. Powyższe sorawozdanie 
przyjęto do wiadomości.

Następnie przemawiał sekretarz tow. Ha- 
fuch, zdał równie/ sprawozdanie, co dotychczas 
zrobiły związki zawodowe w sprawie bezroho- 
cia.

Przeaewszystkiem stajaniem Związków Za­
wodowych i R. R. P. P. S. w Borysławiu, od­
byto szereg iposiHdzeń z interesówanemi władza 
mi ,eszcze o roku 1924 w lipou i sierpniu: i 
na podstawie żądania naszego Utworzono biuro 
rejestracyjne dla bezrobotnych w Domu1 Ludo­
wym i we wrześniu1 1924 wypłacono zapomogę 
doraźną z funduszów państwowych.

W trakcie tej doraźnej pomocy utworzono 
Zarząd Ubwodowy Funduszu Bezrobocia i już 
od tego czasu wypłacano zapomogę ustawową. 
W  sprawie tapomogi doraźnej i Ustawowej od­
bywano nie tylko szereg konferencji, ale’ wysy­
łano również delegację do Województwa we 
Lwowie i żąaania na piśmie do odnośnych 
władz w Warszawie. Przy pertraktacjach ogól­
no naftowych we Lwowie Związki Zawodbwe 
postawiły jako
ŻĄDANIE W PROW ADZEN IA 4-ej SZ Y C H TY  
aby w ten sposób umieścić bezrobotnych W pre 
cy. Na to również przemysłowcy cdDowiedzieli 
stanowczo odmownie.

Kiedy widzieliśmy, że 4-tej szychty nie d:a 
się w p ro w a d z ib o  na to i sami robotnicy1, któ­
rzy pracują, nie ba-dzo się godzili, a to z tego 
powoou że są za niskie zarobki i jeżeli wpro­
wadzi się 4~tą szychtęL to wtedy nie będzie

1FV. Zjazd lekarzy 
skich.

Cbyowa Zjazdy mają aa celu omówienie 
spraw, dbtyczących zagadnień zdrowia publicz- 
n eg ) i wskazania ś jc  óiv walki z chorobami 
spo4ecznemi, zwłaszcza z gruźlicą, szerząca się 
w sposób zastraszający.

"io" itet Organizacyjny obu Zjazdów za­
prasza do udziału w nich św iat lekarski i ogół 
czynników rządowych, samorządowych i spo­
łecznych, którzy pojmują całą doniosłość po 
Drawy stosunków zdrowotnych kraju. W  obu 

azdach przewidziany jest udział przedstawi­
cieli zagranicznych Towarzystw Przeciwgruźli­
czych.

Na Zjeździe Przeciwgruźliczym będą wy­
głoszone "astępUjące reieraty ■

1. Klasyfikacja gruźlicy.
2. Leczeni e gruźlicy swoiste i chirurgiczne.

a ) leczenie swoiste i sztuczną ocftns pa er 
siow ą ;

b) kcztmie klim jtyczno-sanatoryne;
c) leczenie chirurgiczne.

3. Zasady społecznej walk.' z gruźlicą W 
Polsce.

4. Znaczenie społeczne przychodni W walo 
z gruźhca

Na Zjeżdzie sanitarnym bedą emawSafte1 aa-- 
stępujące temat] •: ' !

1. Krótk zarys prz^jiegu ważniejszych 
spraw na ubiegłych zjazdach.

2. Organizacja pomoc] lekarskiej i orgini 
zacia służby zdrowia dzielnicy małopolskiej.

3. Sprawa organizacyj sanitarnych w ośw ie­
tleniu budżetów miast w r- 1924.

4. Opieka nad dzieckiem i matką 
ze śmiertelnością niemowląt i azieo 
ameniem hygieny szkolnej.

Podczas Zjazdów’ będzie urządzona wysta­
wa hygjeniczna

Wszelkich wyjaśnień udziela Sekretarjat 
Komitetu Organizacyjnego Zjazdów, Kraków 
m agistrat, miejski urząd zdrowia.

i waJke 
z uwzglę

jV U m o c h o d «m .
Pan Drzanfackl ma gfti.

imei pan Piotr Drzewiecki były prezydent 
miasta Warszawy z braku innego zajęcia poszedł 
na słnżbę kaiptalistów i walczy piórem z klasą 
pracującą. Terenem jego walki są łamy „Kn.jera 
warszawskiego'*, a wrogiem z kiórym walczy za­
ciekle jest robotnik. Tym razem wytoczył p. Drze­
wiecki walkę socjalistom o to, że tworzą związki 
zawodowe.

„Wolność koalicji — czytamy — będąca hisłea 
socjalistów współczesnych jest ich środkiem taktycz­
nym dla skonsolidow ania walki klasowej, dopóki nie 
dojdą do władzy Bronią też tego hasła wytrwale 
i wyzysaujf je dla w łasnej korzyści. Tymczasem wol­
ność koalicji zrozumiana i wykonana brutalnie — 
wbrew interesowi ogółu —  dla własnych celów,—  
staje Bię zgnbujm, dla społeczeństwa i państwa, 
czynnikiem rozkładu i rozstroją...

Opierając się na tej wolności, tworzą się, za­
twierdzane przez wiadze państwowe zrzeszenia 
i związki wszelk.ego autoramentu, począwszy od 
inteligencji poprzez liczne zawody i grnpy aż do 
zawodowych związków niefachowycb robotników, 
lub związków chłopców pojących cielęta aa targu-

możno z «:ego wyżyć. Dlatego nie było innej wiskacb, & wszystkie dla obrony partyka'arnych
rady. jak tylko się starać o  zapomugę rządową.

Prz^z cały rok 1924 Zwiążki Zawic dbwfc sta­
rały się przeciwstawić redUJuyi. jednak wsku­
tek ogólnego kryzysu nie dał< sio jej wstrzy-

interesów swych członków.
Cechą tych związków, o ile dotyczą zrzeszeń 

pracowniczych, jest dążenie: do nzyskaDia więk­
szych wynagrodzeń zmniejszenia wydajności pracy,

mać. W  końcu pozostało około 227 robotników zmniejszenia dopiywu nowych sił pracowniczych, 
tał ch, którzy nie pobierają zapomogi r/ąciowej niepopierania (?!) szkolenia młodych, a wszystko to 
wskutek tego, że nie przepracowali 20 tygodńi związki urzeczywistniają uchwałą zbiorową i zbio- 
w roku, li-cząc od wrześnie 1923, albowiem są' rowym oporem, którego wyrazem jest strajk, sta­
ło luuzie. Którzy zostali wtezcśuie1 zredukowani iowiący przeważnie złamanie umowy onowiązuj acej. 
i nie ze Su ej wi.iy 'Utracili ppawo do zapomogi. Objawem niezmiernie zatrważającym jest sta- 
W teay byliśmy zmuszeni rozpocząć akipę porno-' iowisko związków zawodowych robotnikom prze- 
y  doraźnej i zwróciliśmy ~ię do pracujących mysłn włókienniczego, przeciwstawiające się wpro- 

robotników, aby na ten cel złożyli jedbodniowy waizemu takich reorganizacji w tym przemyśle, 
zarobek. i które dążą do djniltail (?) ceny towarów, do roz­

szerzenia cb zbyta, a w końcu przez powiększenie 
produkcji do zatradnienia bezroboczyi h.

Niezroznm.auie, czy też niechęć zrozamienia 
korzyści, wynikających z tej reorganizacji, ozy 
wres^ci 5 świadoma dz'ałalność na szkodę przemy­
słu krajowego, jest udziałem związków, występu­
jących w obronie interesów robotnika..

Interesem partykularnym jest w rozumieniu p. 
Drzewieckiego solidarna postawę robotników o to, 
aby mml, z czego żyć, a nie jest „interesem par- 
tyk.i'arnym“ egoistyczno stanowisso Kanitaliatówr 
htórzy mając dnżo chrą mieć jeszcze więcej.

Zbiorowy obłęd w Bydgoszczy.
„Naprzód" donosi: bejmowa komisja zdrowia- 

pnDlicznego zajmowała się na środowem poaieaze- 
nia szczególnym wypadkiem zbiorowego obłędu 
w Bydgoszczy. Mianowicie na ręce marszałka Sejmu 
wpłynęła petycja, opatrzona 406 podpisami, w tom 
także redaktora „Głosn Wielkopolskiego", nigatiego 
Nowakowskiego. W petycji tej pet-nci domngąje, 
się, aby rząd przyznał prawo leczenia niejakiemu 
laihawi Leńkowskiemn który się podaje zs „aStro- 
biologa". Człowiek ten, który w chwilach wolnych 
od zdjęć oddaje się praktyce lekarskiej, oświadczi 
w swoje j broszurce, że obecnie nanka lekarska 
a w szczególności szczepienie ospy jest wymysłem 
żydów i szatana, że należy tego bezwzględnie za­
niechać i że on, Seńko^ski, swe j metoc , “fltro- 
tiologiczną" będzie ładzi leczył. Pozaten oświadczt 
także, że dokonał niebywałego odkrycia, a mianowi­
cie znalazł siedlisko dnszy- Otóż dnsza mieści się 
w próżni pomiędzy czerwonemi ciałkami krwi Tern 
i innemi bredniami DrzeDełniona jest ta b-oszurk e 
Komisja zdrowia publicznego odrzuciła żądanie, aby 
Seńbowskiemn pozwolić na piaktykę lekarską, czego 
się domagają dotknięci zbiorowym obłędem Bydgosz­
czanie.
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IniRresy osobiste i senat politechnik! warszawskiej.
Profesor politechniki lwowskiej poseł dr. Bartel 

w imieniu „Wyzwolenia" zgłosił w Sejmie inter­
pelację w sprawie gorszącego postępowania Senatu 
Politechniki Wa szawskiej. Sprawa ta przedstawia 
się następująco:

Otóż 3i-go grudnia ub. r. dwaj urzędnicy 
kwestury Pol techniki pp. Kazimierz Krajewski 
i Bolesław Skibiński wnieśli skargę do Rektora na 
niesłychane traktowanie ich przez kwestora p. K a­
czkowskiego. P. Kaczkowski rzucał im wyzwiska 
w rodzaju tego: „jak któremu dam to was cho- 
deia weźmie" i inne jeszcze gorsze, których nie mo­
żemy tu powtórzyć.

W miesiąc później p Kazimierz Krajewski 
wysłał do Rektora pismo, zawierające ciężkie oskar­
żenie przeciwko kwestorowi p. Kaczkowskiemu. 
Według tego raportu, p. Kaczkowski nakazuje la­
borantowi p. Biedrzyckiemu robić zdjęcia pryw*atne 
w goazinach urzędowych i na koszt Państwa. Pie­
niądze w ten sposób zarobione, p. Kaczkowski za 
gar ni a do swojej kieszeni. W  tym samym celu p. 
Kaczkowski wysyła p. Biedrzyckiego na miasto, 
a nawet w okolice Warszawy. Pan Kaczkowski,

jako współwłaściciel „Auto Salon", jest dostawcą 
dla Politechniki materjalów instalacyjnych, co jest 
wzbronione ustawą o amżbie cywilnej.

Taka jest treść oskarżenia. Jednakże Senat 
Politechniki nie pociągnął p. Kaczkowskiego do 
odpowiedzialności ani dyscyplinarnej, ani sądowej, 
dochodzenia żadnego nie wszczął Natomiast w 11 
dni po otrzymunin pisma oskarżającego, Rektor, p. 
Skotnicki, na mocy uchwały Senatu Politechniki, 
usunął i p. Krajewskiego, i p. Skibińskiego z po­
sady ! 1!

Interpelanci stwierdzają, że postępowanie takie 
„posiada wszelkie cechy świadomego pozbycia się 
świadków popełnianych w kwesturze nadużyć dla 
tem łatwiejszego ich zatuszowania!!

Jakże nie mają plenić się złodziejstwa i nad­
użycia, skoro urzędników, donoszących o takich 
faktach, wyrzuca się na bruk, a oskarżonym nie 
wytacza się nawet sprawy 1 1!

W danej sprawie wyrzucono p. Skibińskiego 
tylko za to, że skarżył się na brutalne postępowa­
nie kwestora !

Cóż na to p. minister oświaty '< 1

Porządki skarbowe.
Przed tygodniem ugłoszpna na nasz swojski 

ób. więc drugo i szeroko że tło 31. m arca br. 
należy zgłaszać do wymiany przedwojenne pożyczki 
smstrjackie na Dolskie obligacje. Stosownie do tego 
gloszają się posiadacze tych pożyczę! do Kas skar­

bowych. Tam  jednak oświadczają śni, że dotąd nie 
otrzymały one ani wskazówek ani druków- dodając, że 
może je  dostaną w- przyszłym tygodniu. W  ten sposób 
6 2t>-d .nowego term me zgłaszania żrobi się  dziesięcio­
dniowy i powstaną takie same trudności, udręki i 
speaty różnego rodzaju jak przy sławnych pożyczkach 
metrodzenia i t. p. jShisznje zauważy) jeden z uczci­
wych "nzędników skarbowych, że iniezredukowani war- 
a-zawiści kupczy ki z domowem wykształceniem u ta- 
tusiów naumyślnie tak sprawę. Urządzili. Nie znając 
rzetelnego postępowania chcą om izarobić na tern, że 
posiadający tc pożyc/.K’ nie zdążą ich zgłosić na czas. 
Odnosi s ię . to przedewszyslkiem J.b właścicieli ! tych 
pożyczek mieszkających na prow incji i rozmaitych hrri- 
lu s ć w  sierocych, stypendyjnych, ubogich i t. pi Nie- 
łylko więc. że za żfotD nic dostanie się ani 10 procent, 

.lecz i tych usiłuje się nie Uiścić. W obec lej uczciwej 
go3| odarki nie można się dziwie, żc dzisiaj nikt niema 
Już zaufani i do jakichkolwiek pożyczek państwowych.

Tu  trzeba zaznaczyć, że tak Wygląda u nas wpro­
wadzenie w urządzenia państwowe systemu kupiec­
kiego. Ponieważ nie jest Jo system kupców zachodu 
lecz wschoau albo naszych, więc klinujący czyli oby­
watele państwa i lo (najofiarniejsi, najwięcej patrio­
tyczni — wychodzą od Jmch z torbom. Jest też to 
system samowystarczalności polegający na tem, że o- 
slągu się  ją nie własną pracą, truderr rozumem 
rzetelnością, lecz najłatwiej bo kosztem cudzym, bez­
bronnych Aby się tym systemom jeszcze lepiej powo­
dziło usuwa się zapomocą redukcj. przeważnie urzęd­
ników, któizy do nich ręki przykładać nie chcieli, lub 
nieli choć trochę cha i ak teru j znajomości swych o- 

tuowiąrków i potrzeb państwa, żel., się im nawet 
w sposób prawny oprzeć. Szumowiny galicyjskie ze 
wspomnianymi kupczykami umiały- im dać radę 

Ten sposób postępowania na każdem polu do­
wodzi w znacznej mierze, dlaczego mimo upływu 15 
miesięcy uzdrowienie skarbu kuleje i podtrzymywać 
je  trzeba pożyczkami zagrańicznemi aż na 11 proc- 
Do rodziców- krzywdzących własne dzieci sąsiedzi na­
wet zamorscy nie m ają zaufania, każą też sobie za wy­
jątkowo okazane słono płacić T o  opóźnienie się koń­
ca choroby aaje dużo ęk> myślenia, a  wiedzieć o tem 
.nicchcą obok winowajców- także zaślepieni w nich.

Policja otrzyma hełmy z grzebieniami
Komenda główna policji postanowiła wprowadzić 

hełmy jako nakrycie głowy dla funkcjonarjuszy po­
licyjnych.

Niżsi funkcjonarjusze policji pieszej nosić będą 
hełm z czarnym blaszanym grzebieniem o skromnej 
ornamentacji krążków podpinki.

Hełm niższych lunkcjonarjuszów policji konnej 
różnić się  będzie od hetmu ..piechura*1 grzebieniem z 
czarnego włosia, umieszczonym na grzebieniu metalo­
wym.

Oficerskie hełmy posiadaja grzebień z białei bla 
chy z wytłoczoną po Jb u  stronach ornamentacją liści 
dębowych.

Oficerow-ie oddziałów konnych będą nosili na heł­
mach grzebienie z czarnego włosia.

Wyżsi lunkcjonarjusz. od poainspektora wzwyż 
będą m ieli na hełmach grzebienie z białego włosia.

W zór hełmów- policyjnych zatwierdziło juz mini- 
sterjuin spraw- wewnętrznych, rnk, że w niedalekiej 
przyszłości należy oczek fwąc ukazania się policjan­
tów , strojnych w hełmy...

K o m u n i k a t u

X ZGROMADZENIU DOZORCÓW W STOW  
,PRACA " odbędzie się w niedzielę 15. bm. o  godz 
130  popol. w lokalu W-łasnym, Rynek 8, I p. — 
?orządek dzienny: 1) Sprawozdanie kom isji rozjem 
ozej; 2) Odczytanie listu  z Wursznwy; 3) Sprawa ankie- 
y ;  f }  Wnioski.

Jawcie się licznie 1

rową. Pclińskiego, Cza ki ego. ZDrojewskiego J Ochma­
na. Zabielskiego, Biefeckiego, Helski ego - Ko wa lsk i ego 
Nawrockiego i Posiadlowskiego. Scenę urządza insp. 
Stahl. któr\ specjalnie buduje wykładową salę uni- 
wersy iccką

NA D ZISIE/SZY t. j. N 1EDZ1EI NY ODCZYY S IE ­
D LECKIEG O  p. t. . ..Polska V  komcdjach Fredry" 
resztę buctów- sprzedaje Kasa Teatru Wielkiego. Od­
czyt roDocznie. się punktualnie o 12 w południe.

GO P R Z ED STA W IEN IE HRABINA MARICA". 
D/j*; t. j. w niedzielę odbędzie się GO przedstawienie tej 
pięknej operetka ’

X O G ŁO SZEN IA. X
Baczriośu eleganckie Panie! 

uSeKy J- Gottlieba
przyjmuje damskie kapelusze do przerabiania według naj­
nowszych modeli w-pd. oraz sprzedaje damskie słomkowe 
kapelusze pa cenach konkurencyjnych Specjalista w prze­

rabianiu »Liserć<- z73—3
■ Dla przyjezdnych wykonuję w przeciągu 24 godzin.

O K A Z J  A  I I I

I

Niezbędnych dla każdej rodziny, a  mianowicie: 3 m -  
try »MRLANZU« prim. u  moci.e codzienne męsk.e 
ubranie. 4 mptry ładnego batystu na letnią suknię, 
3 metry dobrego kolor, płótna na męską koszulę. 
2 metry madapzlamu na damską koszulę, 2 metry 
płótna kolorowego na fartuch, - 2 ręczniki serweto- 
we, jedna turecka chusteczka na głowę, 4 par po.i- 
czoch, 4 par skarpetek, 12 chusteczek do nosa i 12 
szpulek nici do szycia. U w a g a :  Taką że wyprawę 
w gatunku wyższym wysyłamy za 66 złotych. Taczn 
wysyłam'- po otrzymaniu listownego zamówienia każ­
demu za zaliczką pocztową. Z wysyłane towary 
otrzymujem'- tysiące podziękowań Zamówienie pro- 
s.m adres iwać :*  S k ła d  "fabryczny 271--3

M. B R Y L , M l, Piotrkowska 5b.

'^.iletatura, nauua, sztuka.
REPERTU A R TFA TRU  M IE JSK IĘ G O  W F  I W O W 1Ę: 

Niedziela o godz. 12 w [Kifudhic odczyt Siedlec­
kiego p. I. Rolska w Komediach Fredry"

Niedziela o godz. 3 -ric j hopol .,Sen nocy letniej" 
Niedziela o godz 7.30 w-jecz „Wesele Figara". 
Poniedziałek o  godz. 7.30 wiecz. „Lisetta".

REPERTUA R TEA TRU  MAŁEGO, ul uiódeeka 2b: 
Niedziela o godz 7.30 wjecz. ..S.rtulkobierca" 
Poniedziałek o gottz. 7.30 w-jecz. ,,Spadkobierca".

REPERTUA R TEA TRU  NOWOŚCI ul. Słoneczna. 
Niedziela o godz. 7.30 w-jecz. „Hrabina M arica" 
Poniedziałek o ^odz 7.30 wiecz. ..Agri".

U K RA InSK I TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewieza 51
!Nieaziefa o godz 3 jopol. I Spje\vc > swa, nieooli 

sztuka w 3 aktach J  Dymowa. j
Nii-uziela o godz. 7.30 Wiecz . Biada kobieciarzom" 

operetka w 3 akiach Zubenki

TEA TR  ŻYDOWSKI fD jr . S. M. GIM PEL.
ul. Jagiellońska L. 11

Niedziela o godz. 7.30 Wiecz .Czasy inesjaszowe", 
oneretka w -1 akta.cn Goldtactena.

„TWÓRCA" H Moliera. Dzieło to, należ; do jed­
nych z najcelniejszych w współczesnej dramatycznej li­
teraturze niemieckiej. Prem iera „Twórcy* •» wywołała 
swego czasu w Niemczech dużą senzację i żywą wy­
mianę zdań. zwłaszcza kół uniwersyteckich. Nad 
„Twórcą" pracował długo reżyser Żyteeki, grający ty­
tułową rolę. w której ten bardzo utalentowany arty­
sta ma wielkie jrole do popisu. Obok niego w głów­
nych roiach ujizym y pp, Hańską, Skrzyatowską. Pilic-

Nadzwyczajne Walne Zgromaazen.e
P iern  s ie j Spółki W ytw 6rc*flj M alarzy  
szyldów lak iern ictw a bodowi, i palant. 

(Spółka m ularska)
iSpófdz. zar. z o *r. por. we Lwowie, ulica fińska 8. 
odoedzie sl-ę 2 8  m arca  o p. 13. przed poi.
we własnym lokalu z nast. porządkiem dziennym: 

Zmiana par. 10 statutu.
D yrekcja.

W razie braku kompletu Zgromadzenie odbę- 
d;.,o się o godzinę później, ‘ ‘ 7—1

OKAZJA NIEBYWAŁA
III Serja powieści 2E tomów za 25 zł.

Zł.-
Tetmajer: Koniec Epopei 3 tomy . . . .6*—  
Hugo: Nędznicy 8 t. (str. 920) . . .  t>*— 
Konczyn ii: Wyspa smatkn *90
KYlaS: Ona i o n i ........................................  90
Dumas: Hrabia Monte-Christo 4 t. (st. 1094) 5*— 
Raort: Wesołe impertynencje: . . . . 1*—
Kazimierski: Romantyczne przygody bez

imiennego *90 
Banmauski Z ciężkich czasów obrazki

wesoło ‘90
Mnlszbk: Książęta bora . . . . .  . , 1*50

,i Zaszmian pióra . . . .  . 1 * 6 0
1agorę: O pow ieści............................. . 80
Dygasiński: Z pod ciemnej gwiazdy Rumuus *95
London: Zew k r w i ............................................... *95

Przy odbiorze całego kompletu zł. 25 
6—i polec?

znana K sięgarnia i Antykwarnia
S Z Y M O N A  B O G EN A

Lwów , K a z im ie rzo w sk a  14 f ,
Proszę żądać I. serję pow. 4o tomów* za 2o zł.

35
oraz katalog powieściowy bezpłatnie.



D Z IE N N IK  L U D O W Y “ ■'? f l

NATCHMIAST DO SPRZEDANIA don, murowany o 5 
ubikacjach, dachówką kryły, siajnia i stodoła, do togo 

2 morgi ogrodu koło domu, 5 kim od stacj’ Dawidów, w do­
brem miejscu, przy gościńcu, na osobności Cena 7óU do­
larów. Filip Lenkart wieś Tołszczów ost. poczt. Stare Sioło.

2-1

KOKS górnośląski „6otthardt“ , i  kosztorysy
po znacznie zniżunych cenach jedynie w Składzie węglowym
Rothm ana, Janow ska 10, Jachow icza 17.

Telefon 434. 2 6 7 -3

wszelkich innych zakła­
dów przemysłowych szybko i tanio wykonuje, oraz wszelkie 

maszyny na raty poleca
„P ILO T ” LWÓW,  UL. BATOREGO 4.

Techniczna porada bezpłatnie. 261

Ceny O B U W I A  znizone do 3 3 *
z powodu likw id acji działu obuwia u firmy

BREITMANN i STAMM
« b Lwowie, ul. SYKSTUSKA 16

K orzystajcie z o k a z ji ! 258—4 ■ K orzysta jcie z o k a z ji !

SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
| IW Ia a i a b .  sekundarjusz szpitala wted 

u r «  1» ■ H . l O  i łWoW „rd, 8 - 1 0 ,  1 2 -1 .
8—6- w niedzielę 9 - 1 ,  Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) \

8  Z ł
kosztuje ówiartówka loterji klasowej do I-szej klasy. 
Cały los 32 zł. Szanse gry są olbrzymie. Każdy drugi 
los musi wygrać. Łączne wygrane wynoszą 6  m il- 
Jonów. wygr. gł. 35o.< Óo. Ciągnienie 1 klasy 

8 i 9 kwietnia.
b o m  B a n ko w y  5 C H U T Z  i CKAJL5

Lwów, pl. Marjackl 7 , (róg Kopernika).

W y c ie ra c z k i i chodniki kokosowe 
OFflZ ceraty wszelkiego rodzaju

poleca najtaniej

ii. HOSZOWSKI AkLemkto 3.

Przeosiobiorsłwo Spedycyjne
Ga&el & Ulmbm

r.wów, 3 Mi, ja 7
Telefon « 7 7  Telefon 6 7 7

Uskutecznia wszelkiego polzujU ekspedycje. 
M a g a zy n y , w o zy  m eblowe do d yspozycji s tro n .

j p r ™ m w  'maszm  ora ■ ^
Powróciłem z Wiednia i przywiozłem ostatnie 
modele do p rze rab ian ia  i fa rb ow an ia

damskich i męskich 
słomianych kapeluszy

A

\
Specjalista w przerabianiu „ŁISEEE''

L w 6  W, 
Dominikańska 6 .

U' r-ira i flrm< l numer 6. - I
KDKDb  W E IS S

Najt iszem źródłem zakupu 
ubrań męskich i dziecinnych, 
płaszczy damskich i kostju- 

mów, raglanów, płaszczy gumowych Bpodni i t. p. Je s t w/e 
Lwowie C  M * /lO P  ol' Kazimle-

n ma 5- °  r t S T l i  .  y c f  pro-raf i 
Dla P. T. Urzędników i funkcjonarjuszy państwowych 

dogodne warunki.
Uwaga na num er domu 3 5 .  —6

Kupujcie tylko u swoich!
Na raty. Na raty.

W szelk ie  tow ary ja k  m aierje  na ubrania  mę­
sk ie , kostjnm y dam skie, p łaszcze, raglany za- 
rzo tk  D yw any kilim y kapy na łóżka, kołdry , 
fira -ik ', oraz wszoiKie m aterie pościelow e ja k  
wsypy na poduszki p ierzyny ora7, w szelkie płótna 
szyfony, zefiry , k jc e  i  t. d. poleca no cenach 
fabryczoych . P ierw sza  k a to lick a  firm a. 272— 4

Symeona Iwankowa
Stryj, ui. Eduarda Hoszl i. 3. Dom Narodny.

Na raty. Na raty

SŁODKI TELEGRANi!
Lwów, 14, Ili. (te. wl.) Dminzą nam z miasta, że na żądanie 

zwolenuików wszelknh słodyczy, została o wartą z dniem dzisiejszym

C U K I E R N I A
P O D  F I R M A

H L TB E R  i S =  we Lwowie
U L. K A Ź M IE R Z O W S K A  7.

gdzie można ta k ie  n abyć n a jw yk w in tn ie jsze  eiasiii i w szelkie czek o­
lady w łasnego wyrobu ja k o te z  zagrau . po c e iiicb  bezkonkurencyjnych .

F j nns ob jęta  toż w yłączną sprzedaż w szelkich w yrobów  znanej 
fabryki czekolady i deszotów „ O tz c ł“, k tórej w yroby cieszyły  się  
w ielką w ziętością na „T argach  W sch o d n ich 1*. 2 6 9 - 4  "

aa

W MJTPAU 
NCZOf

PFAU '̂nek19
NA/TANIfł 

8 0  W Cii ÓO PRZEZ 3 łE $ Q0

INSERUJD1E
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

N A  Ś W I Ę T A !

w ęg ie rska , n im u iu lu ,  
francuska, - amarykadslia 
i krajowa z najlepszych 

młynów
sp rzedaje  najtaniej zn an a  firm a

„FRUCTUS* KAŹSyU ERZO W SKA  2 0
T e le f o n  N r. 6 4 3  i 11— 19.

D l a  Storn a rz y jz e ń , K o rp o ra n c i i  t, p. z n a o z n y  o p iu i z  oan
targowych. 260-8

zt

c —

ISO

7 —

50

W o b «  b r a k u  g o t ó w o l  i  w ie lk i e g o  -  i r  k . l  ;e k  
- o le ^ n w ą  1 p o iy te o z n c  k a l  k kr d  .  n o .

S z y U e r - S z k o l n i k : Najpewniejszy sposób poznania siebie i in­
nych. Chiromancja, fiziognomja, asłrologja. KEięga popularna 
dostępna dla wszystkich. Dla człowieka Obznajmionego z je j 
treścią niema żadnych tajem nic. '/* portretem autora i z wielu
ilustracja mi w t fk ś c ie ..................................................

D r . R a d w a n  P r a g l o w s k i :  „Powodzenie*'. Ja k  za pomocą 
autosugestji, techniki emocjonalnej i psychoanal zy dopiąć po­
wodzenia w życiu...........................................................

S z y l l e r - S z k o i n l k : „Hypnotyzm, auggestja, to lepatja" Zawiera 
98 rozdział. 1) historja hypnotyzmu, 2) jakim  powinien byc. 
hypnotyzer, B) jak ie  winno hyćm edjum , 4) magnetyczny roz- 
w j  oczu, o) autosugestia, 6) wpływ hypnotyzora na med.um,
7) uśpienie medjum, 8) obudzenie, 9) suggeatja podczas snu, 
lo ) suggeatja na jaw ie, 11) odgadywanie myili, 1yj wyszukiwa­
nie przedmiotów ukrytych, 13) odgadywanio z  zamkniętoim 
oczyma, 14) zwycięstwo myśli, 15) powodzenie w miłości,
16) leczenie autosugestji....................................  . . .

Z  I k r . :  „Tajem nico i zagadnienia czarnej magii, spirytyzmu, 
hjfpnotyzmu i m agnetyzm u". W ielka księga zbiorowa z mnó-
at« em i l u s t r a c j i .................................................................................

S t .  W o t o w a k l :  „T ajem nica życia i śm ierci". Praca naukowa 
obejm ująca całokształt wiedzy okultystycznej i odsłaniająca 
rąbek życia pozagrobowego. W  siedmiu rozdziałach.

"W . P o p u l a r :  „Ciekawe opowiadania zo świata pozagrobowego".
0  duchach i czarach ze zdarzeń prawdziwych. . .

D r . R a d w a n  P r a g ł o w s k i :  „Spotęgowanie w oli". Najnowsze
metouy auggestji. Rozwój zdolności talentu. Usuwanie strachu
1 złych przyzwyczajeń. Całość 4 tomiki razem . . . f*

P r .  B z m u r ło :  „Św iat nadzm ysłowy". T reść : medjunizm, nad­
wrażliwość jasnowidzenia, psychom etrja, spotęgowanie wiaż* 
liwości, fakeryzm i hypnoza..................................................................... V

S z y U e r - S z k o l n i k :  „A strologia" za pomocą której łatwo okre­
ślić charakter, zaloty, wady bez specjalnych wiadomości i trudu 
zestaw ić horoskop dla wszystki h.. .  . . . l ■

M is  O h a s  W ielki ilust owany sennik egipski. W ykłady snów 
9t» ilustracji, 36 rycin, kabały oznaczenie dni feralnych i szczę­
śliwych. Opisanie własności 7 planet, kartem ancja, wróżenie 
z kart i chirom ancja Wróżenie z ręki, wróżenie z twarzy
i czoła................................................................................................................. ....

B o s k o :  „Czarnoksiężnik". Tysiące sztuk czarodziejskich. T a jem ­
nica m sgji. Zbiór najciekawszych sztuk.............................................. fi-

S z y l l e r - S z k o l n t k : Co każdy młodzieniec wiedzieć powinien.
„ Ja k  poznać przyszłą żonę". * ......................................................i

S e n n ik  e g i p s k o - a r a b s k i  z  p la n e t a m i. Nowowydanie 1931 r. 
ułożony podług najdawniejszych a dotąd nieznanych obli­
czeń egipsnich i perskich.............................................................................i

K a r t y  k a b a t y  do  w r ó ż e n ia :  86 ilusłr kart do wróżenia
i kabały. 1 .............................................................   # , i*

O h e tm n o  : Wyrocznia czyli sposób otrzymania odpowied7 i na
różne pytania. • .................................................................................

S z y U e r - S z k o ln ik :  Co każda panna wiedzieć powinna. „ Ja k
poznać przyszłego m ęża". . ...................................................

D r . B t .  B r e y e r :  „Najnowszy obszerny lekarz dom owy". Przy­
czyny objawy i leczenie wszystkich chorób. W  2-ch częściach. 
Duża księga z mnóstwem ilustracji Tysiące różnych porad 
\ wskazówek na różne c h o r o b y . ........................................ ..........

n a  sk ład zie , d o łączam y  do k ażd ej zam ów io n ej k s ią ż k i d ru g ą  
Z a m ia st jed n ej — dw ie, dw uch — o ztery  i t. d.

■50

1*50

1* — 
1-50

3* —

D r. O. M fiiler: „Najndwszy lekarz dom ow y". Najbogatszy
zbiór udoskonalonych starych i nowych środków domowych 
i rodzajów przyrodo leczniczych na wszełkio choroby, 560 
cennych porad z ilustracjam i. . . . . .

D r. P ro f . E m il W y ro b e k : „Choroby w eneryczne". Sposoby
leczenia i zapobiegania. W ielka księga z mnóstwem ilustracji. 6*— 

D r. B r a u n : „Sam ogwałt u mężczyzn i k ob iet". Jego skutki, 
środki wyleczenia. Praktyczne wskazówki dla rodziców opie­
kunów. ..............................................■.................................................... t ’—

D r, Jo d e lo w ltz : „Poradnik lekarski dla mężczyzn i kobiet",
Cho oby weneryczne, ja k  zapobiegać i le c z y ć ..

D r, T a n g e y : „Zboczenia płciowe. ' .
D r. T ad eu sz  N og-nloki: ..Ja k  ochraniać zdrowie małych

dzieci". Pielęgnacja i karmienie niomowląt. Drogocenny po­
radnik dla młodych m atek.........................................

L .  Z a l e w s k i :  „W eterynarz w ie jsk i" . Poradnik leczniczy dln 
zwierząt domowych. . . . , . . . . .

H , P e  denko w s k a : „Zdrowa, hygicniezna i oszczędna kuch­
n ia ". Najlepszy prezent dla młodych gospodyń. Tysiące naj- 
nownzych sposobów getowania. smacznych, zdrowych i oszczęd­
nych ob'adów, pieczenia legumin, ciast, mazurków, bułek, 
tortow, smarzenia konf tór, soków, marmelad, sporządzeniu 
kompotów, lod >w, wódek, napojów chłodzących. .

J ą k  byó p ię k n ą ?  25 cennych porad i wskazówek dla kobiety. 
„R ajn ow sza, ku oh nia d o m o w a" zaw ierająca łatwo w ska­

zówki w gotowaniu i przyrządzi)nitt używanych potraw mię­
snych i rybich. . . .

W ie lk i zk iór p o w in sso w ań  do wszystkich okoliczności z do­
datkiem wierszy do imionników 1 na karty pocztowe. Ilustr. i ' — 

Złoto o g n iw a  m Jłośoi łą o sąo e  s e ro a  ko oh ająoe. T a ­
jem na korespodoncja miłosna. Uzur m iłości, ciekaw a ksią­
żka o m iłości, 2 tomy razem 8*—

J .  W róblew ski: „Hańba p an i". Opowieść koszmarna. Nad­
zwyczajne przygody młodej mężatki z mnóstwem ciekawych

, ilustracji. , , , . . .    2*50
N ow y f lir t  sa lo n o w y : Zabawa towarzyska 48 kart w pudelku, f — 
J ,  K a s lm le rsk i: Ja k  W ojcioch Urzęda z Oleenej Wółki do 

Sejm u posłował. Satyra polityczna. *
J u l j a  P ia s e o k a : „O bow iązek". Powieść dla starszej młodzieży, 

niezmiernie ciekawej treści w 12 rozdz. w ładnej i mocnej 
oprawie. Na młodego czytelnika wywiera głębokie i czarsjąc* 
wrażenie, rozwija umysł i uszlachetnia duszę.

Jo h n  H a b e rto n : „Dzieci H eleny". Powieść dla mlOdzioży 
w pięknej oprawie ilustrowane voo stron tekstu . T reść nad­
zwyczaj ciekaw a. Dzieło to pełne humoru budzi w młodym 
czytelniku dążenia do wszystkiego co wzniosłe, szlachetne
i piękne................................................   . . .

M iła n iesp od zian k a d la  d zleo l; 50 tomików najpiękniej­
szych bajeczek i powiastek dla dz eci. W szystkie ilustrowani 
przez najwybitniejszych autorów, tworzące bog. bibl. dla
dzieci.................................................................

„ F a n i D u lska, je j  k o tk a  1 p ie se k ". Cudowne opowiadania 
z 16 pięknemi ilustracjam i.................................................

50

fi —

50

9*ó0

8*66

5*—

‘50
Zamówienia na sumę mnioj niż 
na wydatki pocztowe.

8 złote nie wykonywamy. W ysyłam y po otrzymaniu gotówki lub za zaliczką poczt, po otrzymania 1 z|. 
W a r s z a w a , W y d a w n ictw o  „ S W I T " ,  P ię k n a  3 8 .

H n u n s a B n i a

Z a s tę p c a  naczetu . r e i a k t .  i  r e t ł . o d c o w  B k O N I S Ł a W  S K A L A K . —  D r u k . L u d . Sp . I o w .  W y d ., L w ó w , L’. S a p ie h y  7 7 . —  T d .  4 9 6 .


